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Prenumerata miesię­
czna z odnoszeniem do
domu i przesyłką 
cztową
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Powrót Saary do Niemiec
DEFILADA 100.000 LUDZI PRZED HITLEREM

BERLIN 1.3 (PAT) Baron Aloisi 
Przekazał dziś władzę nad Saara mi­
nistrowi Frickowi, jako przedstawi­
cielowi rządu Rzeszy. Aktowi te­
mu towarzyszyła wymiana przemó­
wień między Aloisiim, a Frickieim.

Miafiio Saara oraz całe Zagłębie 
przyibrało wielce uroczydry wyglląd 
Ulicami maszerują, oddziały ze szfan 
darami i orkiestrami. Puinktiialnie o 
godz. 10.15 odlbyło się przed'ignnaHhem 
rządowym wywieszenie flagi o bar­
wach Rzeszy, przyezeim min. Friek 
wygłosił mowę, podkreślając m. in., 
że we wszystkich mierniecłkicŁ wal­
kach pilebiscytowych na północy i po­
łudniu. na zachodzie i wsirlliodzie za­
znaczona została tyłokroinie stwier­
dzona wierność Niemców dla swej oj­
czyzny. Niemcy śłulbują dziś przed 
całym światem, że dheą być wolne i 
że nigdy nie dopuszczą do wydarcia 
>obie przemocą ziemi niemieckiej.

Na dany przez komisarza Rzeszy 
Buerckela znak „flagi w górę“ wy-

wieś zonę zoskały flagi państwowe nie 
miedkie na gmachach rządowych. 
Rozkaz powtórzony przez wszystkie 
stacje niemieckie był sygnałem do 
wywieszania flag na cał; 
rjum P------y j~-

we miiłiczeinie. Odezwały się syreny 
fabryczne i dzwony kościelne oznaj­
miające narodowi niemieckiemu 
przyłączenie ostatniego oderwanego

eszania flag na całym teryto- niemieckiego tery tor jum. O godz. 11 
Rzeszy. Nastąpiło jednomimut-o- minister Frick przekazał oficjalnie

Senat amerykański
PRZECIW ROOSEYELTOWI.

WASZYNGTON. 1.5. (PAT). Sernlt po- 
"iziąl uchwałę, wymierzoną przeciw po­
etyce gospodarczej Roo»evclta. miiiaino- 
Mictic posttainfoiwiił, alby komisja fiinainsioiwą 
^baidiała całe ustawodawstwo N. R. A.

agendy nad Zagłębiem Buerckelowi. 
Zwracając się do Buencikela Friok 
'powiedział ni. in.: „W życiu narodu 
iprawo i prawda zawsze zwyciężają, 
a wallka nie imusi być prowadzona z 
bronią w ręku. . Właśnie plebiscyt 
saarski był pokojowem zwycięstwem 
Niemiec, kochających pokój 4. Mini­
ster zawiadomił, że rząd Rzeszy o- 
becnie już przejął w własne ręce ad­
ministrację Zagłębia Saary i sprawo­
wać ją będzie do chwili włączenia 
Saary do jednego z przyszłych okrę­
gów. Urzędnicy Saary są w 'tej chwi­
li urzędnikami na służbie Rzesze.

BERLIN, 1.5. (PAT). W piątek w go- 
diziiwaidh połuidlnioiwyich odlbył się w Sa.an- 
bimeickeui mainhifee/Oaicyjlniy przemarsz od­
działów S. A. i S. S. onajz iimnych fonnuar 
cyj nairodlowo-socjallliisitiyaznyich. Deffifladię 
pnzyjął przybyły dlo Saarbnue^ken kan­
clerz Hitler. Plrzeimiaiisz ttl-twiatt zgórą dwie 
godziny. W dlefiladlzie iwizięto mdiział prze 
szło sto tysięcy ludzi ze sztandarami.

ie

Dr. Józef Berlinerblau
Członek Rady Nadzorczej i były wieloletni Członek Zarządu 

Sp. Akc. Fabryk Chemicznych RADOCHA 
imarl w dniu 27 lutego 1935 roku w Warsuawie.

W Zmarłym tracimy energicznego współtowarzysza pracy, dbającego o roz­
wój naszej placówki przemysłowej od ahwili jej powstania, to też trwałą pamięć 
po Zmarłym zachowamy na stałe.

RADA i ZARZĄD
Spółki Akcyjnej Fabryk Chemicznych

„RADOCHA"
1236

Nowe podatki
Senat obraduje nad budżetem

WARSZAWA, 1.5. CMI. wł.) DzifeLajj olffi dlo ustawy o dodatku do podatku do­
godź. 12 zebrafa się sejmowa komisja | chodowego od uposażeń. DwtyielłiHizas o 

iplaioa siię a tej raeji O.5’/o, a podwyżka 
imla oibejimoimać dlla iu|posaiżeń od 6.400 zl. 
do 24.000 zł. l’/o, od 34.000 ził. dlo 36.000 
ził. 2%, a puzy dloclhioidiaidh iwylżtayldh 2,5% 
i 5%.

Popołudniu o gpdiż. 5 aaazęła siię dłalk 
sza ddblaltla Łiuidlżieiliowai w Slemiai-ie. Wyiwoiąi- 
zallla się dysfcuisja pw biudlżetciie Minister­
stwa spraw zagTanicanyeh i pirzy budże- 

‘cie oświaty.

skarbowa dllia załar.iwi-tluńa uioiwyieh proje­
któw podlartkioiwycih, j*ak loipodlalllkoiw;a<nie 
puknu slkffldbioiwieigo i iniciwej emisji fbiiilL^- 
itiów skiairibloiwyicih mia 100 miillljonów zł.

Duże aaiilnlliejresGiwainiie wywołał winifor 
s>ek KHiulbiai Niairodloiwieigo w ąpiraiwie kosz­
tów emisji pożyczki narodowej.

W niajbfltiżsizym czasie będizie pnziedsltia*- 
iwiiioiniy Sejanioiwi, po ufpinzseidliidielmi uichiwn'Te- 
niiiu pnzez Radlę imłbnlMsttirótwu projekt nowe-

Ochłodzenie stosunków
między Polską a Niemcami

MINISTER RZESZY FRICK

WIEDEŃ, 1.5. Prasa aiuettirjaicjkia od kil­
ku dlnii zainnieszcza iwiaidtoancśici, że w poh 
slkiej poilffityce zaignainiiiozmfej ziannosd Się nia 
zmiiaanę w etaumku dlo Nicmiicic. Kone- 
sipoindletnici (pism wiedeński!'th dlcinioszią z 
Wainazaiwy o mdąpnzyjtaanyich w stosunku 
dk> Niiemiec ustliępiaidh iw praisdie sainaieyj- 
uej, ziwlaszcizia w „Kuirjfiuze Ploinaininyini‘‘. 
Plnziypzyinę oziębienic-i sttiosui/n ków picfiłslko- 
iniemiiieckiich widzi poiaisa. aiudtlrjiaicka w 
.zaczepnej polityce Niemiec wdboc" pańsifiw 
bafflbyickich, a pr^edlęwisizyis»tkflom wobec

Utlwy.
LONDYN, 1J3. Beirfóńdkd konets|pfoinid!ein(t 

„News Oito0flMkue“ dlomosa stwomiu pi^mu o 
ipewmietm ochtŁodfze/ntilii' iw s^osiumlk-atch ipoflr 
dkwniemiiieclkicfli. Zdlamieimi konesipoinideni- 
■H wyiniika t(o ze sttemioiwiidkla Nihimiiec w 
•^pnarwie K3la.jpiedjy. Jeśli chódlzi o Kłaj­
pedę, tb Pollisikai, zdamiieim. łoore^pondciiitia, 
sitaje po ston/iie Litiwy.

który w imieniu rządiu niemieckiego objął 
zwierzchność nad Zagłębiem Saary.

Odznaczenie
JUNOSZY - STĘPOWSKIEGO.

WARSZAWA, 1.5. (PAT). „Monitor 
Ptofeki4* z dm/ia 1 maroca zaimicsiz za zarzą- 
dzeiniiCi |p. Pirezyidteinita R. P., miwdające 
Kaziimdiefrizoiwi Jumosiza-Stęipowi-lkiemiu Zło­
ty Krzyż za. zaslluigi na tpolliu pnary sce­
nicznej.

Po wizycie paryskiej
a przed wizytą berlińską i moskiewską

PARYŻ, 1.5. (Tell. wił1.). Cał'a prasa po- 
^więioa wriieflie uiwaigii wizycie sir Johna Si­
mona i jego inoz/nwiwioiin z Lavalem i Flan- 

nem. O pnzieibiiV]gu rozmów niiie ukazał 
ŹJaidJem. komuiniikait oficjalny. Dzsiemma- 

®t»wdendlziają jedmak/że. iżą aimgiefllski mi- 
spTiaw zaigiriainiiiciznyich podziela 

^ukt widzenia rządu francuskiego w 
KPr«wie niepodzielności deklaracji lon­
dyńskiej z dnia 5 lutego rb. Sir John Si- 
111 °n złożył zapewnienie w imieniu swe- 
Ko rządu, że deklaracja z dnia 5 lutego 
^nowi całość.

^ERLIN, 1.5. „Naizioiniai’i-Zeii'tiuin(g‘£, pnV 
wyichofdiząioe w Essan. ’i uiohodlza/ e za 

Gocirriinga. donosi z Iorndymn, że ine- 
J11 podcóż y Si mama do Bdrftina i Mo- 

jesrt dążenie do utworzenia bardziej 
^ałej od traktatu wersalskiego podsła- 

y dla pokoju europejskiego, a to drogą 
a*®zienia formuły, odpowiadającej le- 

,eJ możliwościom praktycznym i zada- 
k^Jącej tak Niemcy, jak i Sowiety i 
J^^ję co do przeszłego systemu bez- 
ąiftczańjsfcren na WschodirMfr.

Dizianmak poidlajie dlałteji, że Simloin. bę- 
dlziie slt-aiW sdę uizyskać zgocllę rządlu tto- 
'wieidkiiego ima izmłndejsizieinie iitozcbniościi 
ammji icizeinwioniej i filo ty Hloltlniciziej dlo gna- 
iniir żądiamiyidli przez Nieimiey.

Votum zaufania
DLA FLANDINA.

PARYŻ;, 1.5. (PAT). Iztba dępuUjwa- 
miych udhiwaOa większością giJdsów 420 
.przeciwko 126 votum zaufania dla rządu 
premjera Flandina a odnociziyiła na żyicize- 
mde mządia dysknifiję miaid ainlMpeftaioją o 
zgromadlzeniaich różnych liiig pofllityiciznych 
i iinlcfydle/nltlaich, powisrtiaiłyK.h ma 'tych zgno- 
mtadlzeiniiach.

Wybuch gazów
NA KOPALNI.

PARYŻ; 1.5. (PAT). W miiejscowoścu 
Moras iw Befllgji, w j ej niej z kopailń inflsrtą- 
,pił wybuich gazów. Z tirizcch noibotników, 
kltónziy się w czasie wyjbliK'hhi zmajdloiwiaflii 
w szybie, dwóch wydobyto w stanie bar­
dzo poważnym. O tnzeicim górndkiu do­
tychczas Ihrak wdiajdomościi.

Warunki nowej pożyczki wewnętrznej
Będzie ona premjowa i oprocentowana na 4 procent

WARSZAWĄ, 1.5. (Tell. iwH.) Przygoto­
wywania w Miindsitensltlwie skairlbu ustawia 

i o ptoiżycizc© iniweisitycyjiniej ma upoważnić
- nz,ąd do wypuszczenia pożyczki najwy-
- żej do 200 mil jonów zł. PodÓbnio jedlniak 
j nząd nie zaimiemza skorzystać z tej Huuny
- i ograniczy się do 150 mil jonów, najwy- 
I żej do 160 miljonów zł. Rówindełż nie bę-
- idlzae iw usliiaiwnie ścłiśto oznlaiezoinia stopa
- procentowa, powiedziane mia być tyfllko. 
i że nie może ona bsć niższa od 3°/o. W 
. pcriaktyice jedimaik Do^-yezka iniwiesityicy iina 
, fisaUWiie ooffiOK^n^wąuiią na 4’7®.

Pożalbeim pożyczka będizie miała -cihaina- 
ktier premjowy, alby zaiiinttietreisiować nią 
ogól 6p!oieazeństiwia. A wiiięc w subskryp­
cji pożyczki będą mogiły uiezeislllnicizyć 
uietyilko imsityitiucje taredlyttiowie, leciz i pry­
watne osoby.

Obłliigiaieje pożyczki iniwedtryłcyjmiej bę­
dą bezimienne na okaiaiiciidlla i -wskuitieik 
tągo obrót nFiinii nie będzie niczem ha­
mowany. Zostaną ome notowane na gieł­
dzie od eh: willi wypiusizlctzeliitiia..

Premjowa pożyczka iniweslfyyjyijlna ma
, Ihlsjć ąplaraainia przez rząd do 50 latach U-

zy^kia omia wszelkie załbezpi^czenia pa- 
(pierów puipifeiriwyich, a kupony jej Ibęicłlą 
wolne od podatku od kapitałów i rent, 
oraz korzystać będą z innych ogólnie 
przyjętych w takich wypadkach prero­
gatyw.

Temmiini siubslkrypicji .pożycdkii oizimaczor 
iniy będzie pmaiwidlopodobniie na dzień 1 
kwietnia. Salmia subskrypcja itiriwiać ma 
bardzo krótko, gdyż juiż dlzisiiiaj szereg 
iinstiyituicyj knedyitowyich wynaiził mhęć ina- 
byicda pa/pdenó|w nojwęj. pjożyłcdki.
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Piętnaście artykułów
Traktatu polsko - brytyjskiego

Traktat handlowy poĄriear-z w 
Londynie między Pol.sika a Brytanią 
składa się z 15 artylkułów. Do tralkta- 
tu, jako jego część sikładowa dołą­
czone są aneksy, trzy listy zniżek cel­
nych i protokół ■wykonawczy. Pier­
wsze trzy artykuły, traktatu dotyczą 
zniżek celnych.

Art. I-szv stwierdza, że towary po­
chodzące z W. Brytanii, a wymienio­
ne w (pierwszej liście zniżek celnych 
nie będą pcdleigały przy przy wozie 
do polskiego obszaru celnego innym 
cłom, niż te, o których mowa w anek­
sie. i I, i

W art. 2-ig.im rząd poi'ki zobowią­
zuje się, że półki bilans handlowy mię­
dzy polskim obszarem celnym, a W. 
Brytanją wraz z kołonjami i obsza­
rem mandatowym pozostanie konzy- 
sdny dla strony polskiej, rząd polski 
nie będzie stosował wobec przywo­
zu brytyjskiego zasady kompensaicyj 
nej i przyzna towarom brytyjskim 
najniższe stawki celne.

Art. 3-ci stwierdza, że towary pol­
skie wyszczególnione w liście zniżek 
celnych, nie będą podlegały przy 
przywozie do W. Brytanii innym 
cłom, niż te, o których mowa w od­
nośnym aneksie. ■"

Art. 4-ty przewiduje równe trakto­
wanie przy pobieraniu opłat wewnę­
trznych na rzecz państwa łub samo­
rządu. „W zakresie opłalt licencyj­
nych udogodnień rejestracji itp., po­
jazdy motorowe -wyrabiane w Zjed- 
noczonem Królestwie Brytanji będą 
korzystały w Polsce z traktowania 
nie mniej przychylnego, niż trakto­
wanie przyznane pojazdom motoro­
wym produkcji polskiej'*.

IV art. 5-łym rząd brytyjski zobo­
wiązuje się nie wptrowadizać ilościo­
wych ograniczeń przywozu towa­
rów polskich wymienionych w trze­
ciej liście celnej, o ile ograniczenia 
te pomniejszałyby ■wartość ustępstw 
taryfowych przewidzianych w tym 

aneksie. Artykuł ten stwierdza poro­
zumienie co do tego, i)ż te postanowie­
nia nie będą stosowane do takich o- 
graniczeń przywozowych, „które o- 
każą się konieczne do zapewnienia 
skutecznego działania planu regulo­
wania brytyjskiego rynku produkcji 
rolniczej”.

W art. 6-tym rząd polislki zobowią­
zuje się przyznać odpowiednie kon­
tyngenty przywozowe dla towarów 
brytyjskich podlegających na polskim 
obszarze celnym ograniczeniom przy­
wozowym.

Art. 7-my i 8-<my re,guiliu|ją sprawę 
przywozu polskiej produkcji rolni­
czej do Wielkiej Brytanji.

Rząd Zjednoczonego Królestwa 
Bryfauji zobowiązuje się nie regla­
mentować w ciągu 1935 roku przy­
wozu masła z Polski dopóty, dopóki 

przywóz nie przekroczy: a) całkowi­
tej ilości przywozu mada z Polski w 
roku 1929, b) 1.8 proc, całkowitej ilo­
ści przywozu masła z .obcych krajów 
do obszaru Zjednoieizoniego Króle­
stwa Brytanji w tym roku.

Wreszcie przywóz (gęsi z Polski do 
Brytanji będzie dozwolony pod pe- 
wnemi warunkami, zabezpieozające- 
mi przed zawleczeniem choroby diro- 
biu. . . i

Art. 9-ty zabezpiecza- dlla wywozu 
z Polski do kolonjii brytyjskich i ziem 
mandatowych słuszny udział na wy­
padek reglamentacji przywozu i za­
strzega, że polskie towary nie będą 
podlegały jakiejkolwiek dyskrymi- 
nai-ji. ,

Art. 10-ty zajmuje się sprawami 
morskiemi. Rząd Wieli kiej Brytanii 
oświadcza, że nie będzie czynił żad­
nych zastrzeżeń oo do zasady przy­
jętej przez rząd Pollski, która n- 
względni interesy emigrantów i opie 
ki nad nimi, igdv emigranci ci opu­
szczać będą Polskie drasną morską. 
Rząd polski przedsięweźmie kroki, 
celem, umożliwienia brytyjskim spół­
kom iżęglragowym przewożenie emi­
grantów z -portów pofekieigo obszaru 
celnego, do krajów zaoceanicznych.

Art. 11-ty stwierdza, że wyrażenie 
„połiski obszar celny'* oznacza w tej

Trzęsienie ziemi na Krecie
7-miu zabitych i 50 rannych.—Zawalone kościoły i domy

ATENY 1.3 (PAT). O ostatniem 
trzęsieniu ziemi na Krecie nadchodzą 
dalsze szczegóły. Trzęsienie ziemi by 
ło szczególnie gwałtowne w mieście 
Kandji i okolicy. Pierwszy z trzech 
wstrząsów dał się odczuć o godzinie 
4 min. 52 sęk. 7 rano. W kilkunastu 
wsiach zawaliły się domy i kośeioły.

Dotychczas zarejestrowano 7-miu 
zabitych i 50-eiu rannych. Wszyscy 
mieszkańcy poopuszczali swoje dom, 
z obawy przed dalszemi wstrząsami i 
obozują na polu, pomimo dotkliwego 
zimna i deszczu. Obecne trzęsienie 
ziemi było znacznie silniejsze od sil­
nego trzęsienia ziemi, które nawie­
dziło Kretę w roku 1926, a tragizm 
sytuacji powiększyła jes-zcze silna bu 
rza z ulewą, która nastąpiła natych­
miast po trzęsieniu ziemi. Rząd gre­
cki przesłał na Kretę zasiłki pienię­
żne,200 namiotów dla ludności, któ­
rej domy ralesły zniszczeniu, oraz za­
pasy żywności.

Według ostatnich wiadomości, szko 
dy wyrządzone przez trzęsienie ziemi 
na Krecie wynoszą około 12 miljonów 
drachm. Dużo gmachów zostało u- 
szkodzonych, m. in. muzeum w Hera- * 

uimowie obszar obejmujący zarówno 
terytorjum państwa polskiego, jak i 
W. M. Gdańska,

Ant. 12-ty zastrzega prawa^ Polski 
co do sytuacji W. M. Gdańska w 
związku z zawartym traktatem

Ant 15-hy stwierdza, że postano­
wienia obecnej umowy nie narusza­
ją praw i zobowiązań wynikających 
z traktatu handlowego zawartego w 
raku 19tK.

Ant. 14 przewiduje, 'że spory co 
do interpretacji obecnej umowy, 
względnie traktatu handllioiwęgo z 
1923 r. kierowane będlą do stałego 
trybunału sprawiedliwości między­
narodowej w Hadze, wząl. na żąda­
nie jednej ze Stron (poddane zostaną 
stałemu trybunałowi arbitrażowemu.

W artykule 15 przewiduje się, że 
umowa będzie ratyfikowana i Iże wej 
dtzie w życie w 21 dni po dokonaniu 
wymiany dokumentów mtyfikacyj- 
nydh, .która* 1 nastąpi w Warszawie. 
Umowa obowiązywać będzie do 31. 
12. 1936, ale w razie niewypowiedze- 
nia jej na 6 miesięcy przed wyżej 
wymienionym terminem, ma obowią­
zywać nadal przesz dalszych 6 tniesię 
ey od: chwili ogłoszenia wypowiedz® 
nia. Artyktulł ten przewiduje również 
możliwość jednostronego wypowie­
dzenia urnowy przez rząd polski.

tumanów dymu wypełniającego niewielką izbę
i prizy jej jnroczinem świetle, czerwone, wykrzy­
wione uśmiechem lub wściekłością, twarze „gości“ 
■wyglądały jalk maski potwornych z jakichś wi­
dziadeł.

Lecz Himimeir czuł się tu jak u siebie. Niedba­
łym ruchem głowy odpowiadał na powitalne 
Okrzyki pijanej tłuszczy i szybko, unikając znajo­
mych. skierował kroki w TÓg izby, gdzie spodzie­
wał się zastać Lachowicza.

Obaj nawzajem rozpoznali się już zdaleka. 
Po szerokiej, bezczelnej twarzy Himmena rozlało 
się uczucie zadowolenia, natomiast prokureinrt 
przybladł nieco i serce zaczęło mu bić cowaiz szyb­
ciej.

Himmer podszedł i bezeeremonjaiłnie usiadł 
■pnzy stoliku tamtego. Na chwilę staitili się błyska- 
leicami spojrzeń. Lachowicz pragnąc uniknąć 
skandalu, który intuicyjnie wyczuwał, powstał 
z miejsca, aby opuścić lokali.

— Niech pan nie ucieka, panie Lachowicz " 
przemówił pierwszy Himmer, zagradizając mu 
drogę.

Prakuirent się zairazymiał. Zmarszczył grożn-ie 
brwi i niespuiszcziając wzroku z natręta, rzucił po* 
drażnionym głosem:

— Czego pan cihce odemnfe?!
— Chcę wiedzieć co pan uczynił z naszą 

miałą-.. oflpaTił Wiilhelra, iuntiżąc 2JaaozĄC>o 
lewe oko.

. Jakto?... — Na twarzy Lachowicza odbiło 
snę teraz zdumienie.

klonie, kilka szkół, koszary, jak ró­
wnież centrala elektryczna na Kre­
cie.

ŚLUB SMOSARSKIEJ
WARSZAWA, 13. (TeL -wł.) W ko- 

■'łaieie PP Kcnnoniiczeflc -w Warszawie od­
był się ślub znanej artystki filmowej i 
teatralnej, Jadwigi Smosarskicj. z inż. Zy­
gmuntem Prołasiewiczem.

PŁATKI OWSIANE

/
/Ć sfiaugwająe 

codziennie 
bogate uz witaminy

Pomarańcze zaczynają gnić
W PORCIE GDYŃSKIM.

GDYNIA, 1.3. (Tdl. w«.) W iMezłym 
ttynodnilu madeseły dlo Gdytnii diallsze trans 
poolffy pomarańcz w itolkti 53.000 skrzyń, 
łącznej iwtagi' 2AOO.OOO kg. PomMurańcizy 
hiszpańskich raaidteizło 34-000 skrzyń, pa- 
testtyńsl idh 11.000 i wteskilch 8.000 skrzyń 
Poizaltem w ciągu, tygodnia zawinął dlo 
pooftu śthltek „Ibeirja** z 26.000 skrzyń, 
...WńklilnigJainKi'‘ z 10.000 i „Elba" z 6.000 
skmzyń.

Maigiaz .łny portowe w Gdłymi zawierają 
już w tej chwili około 150 tysięcy skrzyń 
pomarańcz. Towair ten. zaczął się częścio­
wo psuć, twtotas tlago niektóre fittmty w ce­
lu lumattowiamiia potóidlainyiclh zapasów zna­
cznie zniżyły ceny.

Bóść pomamańpzy na synku: zdaje się 
być w tej chwili wtysWanczająicąi, gdyż zda 
rzył się jiuż pierwszy wypaidteik, iż jeden 
z importerów, który miał wykupić ceły 
okręt pomarańczy, nie wykupił go i wo­
bec tego statek odszedł z portu wraz z 
całym ładunkiem.

RINTELEN
RRZED SĄDEM.

WIEDEŃ, 1.3. J-uHIno mozpioCZnlie się 
przed! sądem wtojemnyim w Wiedniu pro­
ces dr. Antoniego Rintelena. jednego : 
wyitóflnńiejszyicih prfiitiyków aiuśtlrjaickicł 
■doby poiwojonlmeij.

Oskarżany jest otni o zdradę stanu w 
związku z zamachem stanu z dnia 25 lip- 
ca ub. r„ kiedy to pterlwszyim cizynem 
spiskowców było ogteezeinie przez nadjo 
'wiedteińskie o -ustąpieniu rządu DoiMussa 
i o odjęciu władzy przez Rimtelleaa.

RJlntetan w pooząttfkhn Wpca db. ir. pnzy- 
był dlo Wiednia i pozosHalł tam aż do 
chybionego zamachu staniu, którego ofia­
rą padl kamirttenz DoSfuss.

RiinlMsjn zo-ttlał wówczas atresizlfawainy. a 
osadzony w więzienim starał się odebrać 
sobie życie wystrzałem z rewolweru. 
Ciężko ratnmy iwiajllczyfł przez idłtaigi Czas ze 
śmiercią.

LOSOWANIE „DOLAROWKI*1
WARSZAWA tiS. (Tdbwk). Dziś odbyto 

się ciągnienie te/» premiowej pożycżki do­
larowej eetnji HI.

Wylosowano prom,je:
40.000 doi. am. Nr. 246336.
8.000 dcl. am. Nr. 900900.
3.000 doi. am. N-ry: 878951 227514 692160.
1.000  doi. am. N-ry: 1397308 1330488 1490783 

787006 377047
500 dolL am. N-ry: 755505 732440 629372 

716818 334541 825405 269654 1460205 910036 
1497509.

100 dót am. Nsry: 1448417 601101 29560 
444977 406171 595557 714878 301005 649120 
946740 559854 1B0244 509417 626806 1434-580 
694645 59718 1498747 664397 392410 645174 
722678 7004017 1262769 1229457 1124886 456561 
1027176 1-166496 1435470 572215 895045 816422 
470400 474135 51437 1390340 1492257 26134 

1242280 85613 146200 648193 459925 69(552 
757155 53861 687415 49798 520073 849648
1174048 1308170 866574 108656 1205578 535156 
1179014 545250 512601 624054 190395 990825 
658289 953591 48841 648157 754793 3094136
717787 551814 1011324 12199556 630481 1159641 
702876 4-4060 797864 1446554 52165.

powieść.
4,9 -------

Lecz dyrekiter Salomona tego niie słyszał. Wy­
biegł puzed namiot i popędził do wozu Hammera 
tak szybko, jak tylko na to pozwalała mu jego 
nieprzeciętna tusza.

Himmer nagi siedział na piyczy masując so­
bie ciało jakimś r..eizbyt aromatycznym otejlkiem, 
kiedy dyrektor jednym susem znalazł się w wozie.

— Panie Wilhelm, gdzie Kilki?!... Ja się pytam 
gdzie Kilki?... krzyczał tupiąc nogami i sapiąc jaik 
miech k-owail-siki.

— Jakto? Niema jej w cynku?... — Dobrze 
udane zdumienie ukształtowało 3* odlponyieldna 

ąposiób rysy ospowatej twamzy Hammera.
— Niema!... Przepadła-!,, Wsiąkła!... Pam sły­

szy oo to znaczy?!.. Pau wie co to jest za skandal?.. 
— Chwy-cił się oburącz za głowę i biegał w kółko 
wyrzucając okrzyki przekleństwa, i rozpaczy.

— Panie Wilhelm, pan jeden może mi ją od- 
szrakać... — uderzył nagle w błagalny ton, głasz- 
cząc nagiego atletę po twardych węzłach bicep­
sów. — Mój złoty panie Wilhelm... Ona naipewno 
bawi ze swoim kochankiem... Pan wie gdzie trzeba 
szukać-.. Z pana jest sp-rydanz, panie Wilhelmie... 
Maim pierwsza klasa winko... koniaczek przedwo­
jenny... Szustowa... Mój drogi (panie Wilhelmie..

Ano, cóż?... tuza- to zrobić dla swego dyre­
ktora,.. — rzeld Hammer, powstając ociężale i na­
ciągając spodnie. — Ale choćbym nie zmala.zł, to 
flacha murowana? — spojrzał pytająco w małe 
oczka Salomoiniiego. — Napaóżno nożyslków nie 
będę zbijał po bruku...

— Znajdzie ją pan; spod ziemi pau potrafi 
wyciągnąć... Z pana urodzony detektyw.-.

Bujać, to my!... — od|pa.ił atleta z uśmie­
chem. — Zresztą dyrektor wie, że krzywdę nie­
łatwo mi jest wyrtządizić.. O swoje zawsze upom­
nieć się potrafię!

-— Prędizej, palnie Wilhelmiiei! — przynaglał 
dyrektor, podając mu marynarkę. — Ja wiem, 
że ona musi być u tego Lachowicza. Urżnęli się, 
nic więcej i teraiz śpią oboje... Pan ją sprowadzi, 
panie Wilhelmie!...

— Nie obiecuję, ale pójdę... A gdy nie wrócę 
za godizinę, to niech sobie dyrektor radzi jalk mo- 
7* — odrzekł tamten, wychodząc szybko z wozu.

.— Wróci pan oyoześniej, panie Wilhelmie — 
chciał^ w to wierzyć zirozpaczhny dyrektor.

Hammer, niie spiesząc się przeszedł ludne o tej 
poriże ulice i .skierował się w portowe zaułki. Znał 
dobrze . odwiedzaną przez Lachowicza knajpę 
i ąnodlziewia fąc się zastać go tam o tej porze, bez 
wahanTO pchnął oszklone drzwi, loidllące db wnę­
trza lokalu.

Uderzył po planujący tu zaduch i giwiair wielu 
ochrypłych głosÓ3v, toczących pijackie dysputy, 
luib rzucających stekiem obelg pod adresem nie­
widzialnych przeciwników. Mała, naftowa lampa 
wisząca nad lada, nie była w stanie przeniiknąć
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W obliczu bierności społeczeństwa
Przemówienia miniistirów. niie wy­

wołują diziś .wielkiego zainteresowa­
nia społeczeństwa, Iktórem owładnął 
pesymizm i zóbo jęi.ntenie na wszyst­
kie objawy życia .politycznego. Mo­
wy ministrów nie wywołują, eni.uzja- 
ztM. amii naidlziea lepszego jrutra.

Te O)góiline uwagi, dadzą się talkże 
zastosować do przemówienia premje- 
ra, prof. L. Koizłowdkiego, wyigffoszo- 
neg-o otnegdaj na posiedlzeniiu senatu. 
Już wstęp tego przemówienia, w któ­
rym jest mowa o,„,hier.aircŁji celów i 
nierairldhjd potrzeb1|o ikon.ieozności 
liczenia tyllko na siebie, na własne 
siły, -wstęp słyszany już wielokrot­
nie, nie zawierał nić takiego, coby 
pozwiadało mniemać, że w treścit. ipnze 
mównenra znajdą się rzeczy nowe, 
nieznane skądinąd, z innych wystą­
pień i .emnnicjiacyj ctzynnlilków olfiicj-ail- 
nydh. Ńowiolśeią był lyllko jeden szcze 
gól, powtarzający się. — rzecz bar­
dzo cbairaikteryisi y^ zn.a |— dość azę- 
sto w ostatnich czasacih w przemtó- 
wiemiiach ministrów, odwoływanie się 
do narodiui. kitóry.. zdaniem pana preni 
jera, wimien najgłębiej się przejtąć 
świadomością cellów, stawianych' so­
bie nrzesz obóz rządowy...

Od planu tai problem niolżyc jest 
stałe wysuwany przez trtząd, aile, jaik 
wiemy z doświadczenia, nie posuwa 
się woale naprzód. Rozwarcie noiżyc 
między cenami rołniieizemi a cenami 
przemysłowemi jest w dalszym ciągu 
niewspółmiernie wicllkiie. Co pewien 
czas podnosi się te sprawę z wiel- 
kiem .tam tam reklamy i propagan­
dy. .a potem wszystko utclidhai; nato­
miast za kralliisami powstają nowe ikon 
eerny i kartelle. krtóryah nadlaniem 
jest utrzymanie dot cćhczasowych 
cen i ■niedopuszczenie do obniiiżeniai 
rozpiętości nożyc. Histoirja ta powta­
rza się system alt yciznie co killlkia. mie­
sięcy, więc triudtao się dziwić, ażeby 
nadużywane hasło zdioiłało teraz po­
ruszyć kogokolwiek. Pod tym wzglę­
dem istnieje utrwalone julż przeko­
nanie, że na zmianę Kcizyć nie można. 
Są, widiać, momenty naitiury silniej­
szej, wobec których poii.rzelby rolni­
ctwa miuseą zejść nia plan znacznie 
dalszy. W iydh Warunkaidh roizipięitość 
nożyci, wysuwana w liiciznydh prze- 
mówieniilaleh, coraz częściej robi wra­
żenie manewru, powiedzmy, taktycz­
nego. eoraiz mniej natomiast wyigdlą- 
da jako reailnv cel, do którego zmie­
rza gospodarcza .polityka rządowa.

Są aksjomaty, na które, rzecz pro 
sta. wszyscy się zgodlzą, bez żadnych 
zastrzeżeń. Naiprzykład, twierdzenie, 
że „złotówka na wsi jest inną zlotów 
kąt nie w mieście". Motanaby, oczywi­
ście, zauważyć przy tej sposobności, 
że i złotówka w mieście jest obeenie 
inną, aniżeli była dawniej, aile to nie 
należy do rzeczy. Z tego aksjomatu 
pan premijer wyciąga dwa wnioski: 
należy skreślić gotówkowe świadtazę- 
nta rołnietwa na rzecz ubezpieczeń 
społecznych, a zastąpić je świadcze- 
niarni w naturze dfla Starców i ka­
lek1; dlmugi wniosek zmierza do 

zmniejszenia świadezeń na samorzą­
dy, przyczem uizasadlniia (gjo pan prem 
jer niezwykle obszern ie i to .w takiej 
formie, która z pewnością wywoła­
ła zdumienie wśród1 obecnych działa 
czy samorządowych. Okazuje się, że 
stosowany przez nidh „wyścig pracyi1' 
głównie pod nacidkiem tcizymirrików 
żządowyTch. nie zasługuje nawet na 
Najmniejsze uznanie, lecz, przeKŚW- 
flie, zastał bezwzględnie potępiony 
Przez szefa rządu. Ze słów premjera 
'"fynika, że dziedzina gospodarki sa- 
Piarządowęj, która była przez taki 
długi czas pepimjerą obecnego reży-, 
*nu, .jest dziś obecnie wyłączną do­
meną sekwestratorów i egzekutorów, 
Pobierających nawet podatek od dte- 
Pęytu, a więc w znacznej części ipo- 
dąitek „od głupoty i niedołęstwa kie­
rowników gospodarki samorządo- 

Jeżeli uwztdędlnimy ten fakt, 
czyich rękach znajduje się obecnie 

Samorząd, to trzeba stwierdzić, że o- 
tana gospodarki samorządowej, u- 
skuteczuiona przez premjera z trybu 
Py seniatui. należy do tyfeth reweHacyj. 
y które ostatnio talk obfituje nasze 
ITfcię ipolłityczne. W każdym razie do 
■ie.zintych* już seusacyj przybyła je- 

~ która niewątpliwie sił-

nem echem odlbije się w całym ik.raju. 
Oszczędności w samorządzie pomi­

mo to, lżę pan preimjer mówił o nich 
tak "obszernie, nie krępu jąc się w wy- 
raiżeniatclh w ehainakterystiyice kierow­
ników gospodarki samorządowej, 
przedstawiają siię dosyć mglisto i 
przynajmniej w najbliższym czasie 
triudno liczyć ma jalkielkolwiek zmia­
ny w tej dlztiedlzainie. Konkretniej nie

co zapowiada się skreślenie pewinych 
zaległości podailkowydh, ale najkon­
kretniej i najrealniej wyglądia zapo­
wiedź pożyiczlki inwestycyjnej, któ­
rej ipońrzebę pan premjer wyjaśnia 
z jednej strony tniakiiemi cenami ma- 
terjałów inwestycyjnych, z drugiej 
zaś — jakoby iśtiniejąfcemi możliwo­
ściami finwnsowemi kraju.

AltMJA HINDUSKIEGO MAHARADŻY.
Z okaizji wżyty wcdłoróllia łndiyj forda WiMingdana « maibaraidlży Nępallu. który nailetży 
do .najjfogatezyrah -wtaiJlców Iriindiuslkiiicii, odbyła się wąpeamała parada wojislkowa, podczas 
której wojsko nepafekie wyisltajpito w catej swej otkazaiości Na zdjęciu tneisoeim -wideSmy 

ŁoOluminę caalgów, padlaaals rąwtji.

Subwencje, ideologja i moralność
Leg jonu Młodych

W Wialristzjaiwie itioKtzyfl' się w Sąidizife ofcmę- 
głciwyiin aemsaicyjmy pnoicris. piWotwyi, Pzni- 
<iajqcy pewinie świaifflio na kulisy stosun­
ków w BB.

W „CaaSie4* wyickiulkoiwiainio airlffylk nł H. 
łiuhiefńfiOd-eigio ptL „Anomalje ideowe obo­
zu*, iw (którym. aiuflołr podldatt ostrej kry­
tyce Legjon Młodych i jegio komęindiaoitla. 
Zbiiiginńłeiwia Zapasie wieża, pasizą|q, żfe Le- 
gjon Młodyćh aołsltlalt wpnzywifejowła.ny, a 
jjonieiwiaiż fupłnzyiwillle|j'c(wainii)e przyciągnęło 
dość karjerowiczów, nlTeigBla spaiczmiii je- 
igio iłłilnija ideowa. Oiiglamdzrarżja upnzjytwiife- 
jowainia aaiwsize będzie ^pr-zyicdiąigwilia wiię- 
-cle|ji, uniż ikialżdia inina- fcarnjęflolwmcizólw i aife- 
inzyłsltólw. Za ipiainę Hlałt moiwtui (będziemy 
mieflii nowe wydanie Zapasiewiczów“. Zbi 
igmiiiew Zaipasiewiciz iwiniólstt slkalngę dlo sa­
dłu. Kiieidy w caasie roizprtaiwy pmefwodni- 
ęząjoy sędlzia Ryibiinslkii. ipiomął iwrypiyttiyiwać 
ZaipiaHiewoiGzia o ic(pnia>wiy awiązjałnie- z jego 
•idieollloigją. Zapalierwicz oi^wdiaidlciziy®, żć za­
wsze był on nastrojony antykapiłałisty- 
cznie. antyk lerykaluie i antyfaszystow­
sko, hołdował zasadom socjalistycznym, 
iwważaj^e, że „niailietży plflzHbfaldloiwiać zgniłe 
podPdiaiwy nisHiroju patWbvioiwieigio“.

Adlwiclkniflka ze słtinomy »,CzaPlu“ Róża 
Liiksembnrżanka zapytała skarżącego, 
czy pismo ..Legjon Młodych" brało ogło­
szenia od tych znienawidzonych kapita­
listów.

Zapasiewicz: Ongora oifHIcJialbniy nlile przyj 
mtotwiaił ogłoszeń, afbe ongiam ikomonldy gtó- 
rwinietj je luimatesaazał.

Adwokatka: Czy ipałn Piolbie nile pnzy- 
ipomina o książęKiym. (htówiainze?

Dzień czerwonej armji
Znakomita technika wojenna

Dzień czerwonej amuji, 23 kutego, 
obchodzony jest w Rosji sowieckiej 
zeiwsae nadzwyczaj uroczyście. Ar- 
imjai czerwona jest iprzedraniaieni za­
interesowania niediyttko ze strony rzą 
diu, aile rówini-eiż ze strony rożnyicih so­
wieckich onganizacyj. W roikiu bieżą- 
eyim rocznica armji czerwonej mia­
ła, jałk piszą , Jizwiest|jax‘, o wiele wię­
ksze znaczenie, aniżeli w latach po­
przednich ze wzgtlędiu ma niebezpie- 
ezeństwo zagrażające Zwąz/kowi So­
wietów. ,.Izwiestija‘‘ wskazują nia 
wzmocnienie armji czerwonej jak 
również na jej ścisły związek z_ lu­
dem i ipiszą: „To nie sa synowie j^in-

Zapasiewicz: Mulsizę sobie pazy^niiniać 
Ibo mi t*o sltaflle wyftiykamo w pnaisiie, że tr.de 
iwiof|no bnać ęgftor^zeń od kafpilttalllistoiw, je- 
Iżlellii saę iwiaflkzy z, śkaijjitiailibftlaima.

Adwokatka Luksem bu rżanka zgłosiła 
winiotetdki, który wyiwioW ina sala widką 
senisaęję. diomaigaiłia się oma miamowicie 
ipuZ-ldbltiawiemia tuzeneigiu dblkiuimenltóiw od! 
komisji dlysicyiplliuntiinnoj Łeigjolniu Młodycili 
dllia wyjaśndemriia idteioflloigiji Leigjiotniu. Mło­
dych onaiz dlla «naaBadftnęndia zalrźiultlów czy 
ntónryich różnym przywódcom cówiiietllają- 
cydh (syllwieltlkę Za(pafcdewd‘Cłza. Adtwókdnlka 
żądała dłolhuimienltów], idótlyiaaącydh iiajinej 
omgiamiizaijli w Legionie Młodych pod naz­
wą „Alfa*, w której brali udżwiff ‘•Hria.t «?k<air 
żącęgjo Jeiri7iy, pomiaidtio Sperber i Zagórski 
Chcomfy dowiedzieć się, mówiił® akllwokait- 
ka iw jialkidh dkofiiozinfcllciaKili zjofilllaft p. Zb. 
Zaipiasiewildz skłoniiłon.y dlo usltląpdemiia ze 
sffalnłoiwiilsIkJa komCuDckUullla Leigjjoiniu Mł'o- 
■dty»cfli i prtołsiimy zaiżądiać ód główinęgo za»- 
irząjdhi łjeigjonn. dłolkliiimentów. ktióne będą 
mówiły jiuiż nie o różnicach ideowych aHe 
tialkSąmt ozy anumeim pojmowaniu etyki.

Zaisitlępcia Zapasięwaoza. aldlwt Smoczyń­
ski Jziapnoltęsitloiwiall ptnzetciwikloi 'ilyjmi żądlą *- 
(niiiom. podhiiosiząc. Że t.ajtnęj OTlgainizwcji 
.,AHfia“ w Leigjomie MlłlodlyicŁ nie formo­
wali Zb. Zaipasweiwciz. że ińlie było przraęi- 
iwiko nieimiu w (tlej ąpilaiwiiłe dóichiołdlzień i że 
to brał jego Jerzy został usunięty z Le- 
gjonu, bo był posądzony o organizowanie 
..Alfy" i żandarmerji. W iręztafltlaicie sę­
dzia JłylbliiDski po^t<a|D(cłwiil! dlopnścić dio- 
wód1 pjraiwldly i spraiwę odlwoiazrył.

krów pruskich, bananów, książąt!, fa­
brykantów, i bankierów, są to Ihdlzie. 
którzy wyszli z środowiska ludowe­
go, ludzie, którymi przewodzi były 
śluisanz Woroszyiow, były robotnik 
Bliklher i syn chłopa Biudienny".

Z okazji eiediemmiasitej roK-znicy za­
łożenia armji czerwonej koonisainz lu­
dowy wojny Woroszyłow wydał roz­
kaz, w którym m. in. powiada:

„Obronne mzdiolnienie armj.i czer­
wonej znowu znacznie wzrosło. Na? 
sze uzbrojenie jest doskonafcze, le­
psze a talkiże nasi bojowiniicy władają 
bronią z większą pewnością i zręez- 

noście. I knliiu.rallny poziom naszej 
armji jest coraz to wyższy

W rozkazie diailej jest mowa o ieiclh- 
niczmej odbudowie sowieckiego prze 
myslu ri sowieckiego rolindctwa ja/kl 

również o wybudowainiiiii punktów o- 
pa.rcia dla annjii.

R-ozkaiz zaikończoiny*jest następują­
co:

..Jeżeli w przesz!ości męstwo armji 
czerwonej ‘było zaiwisze bez skaizy, iio 
obecnie, .kiedy rewoltacyjmy drarlh dlla 
walki jest zasilony znakomita fechni 
ką wojskową, możemy być bez obaw 
o granice proleiairjiaokie. Sowiecki 
związek mocno i niezachwianie wal­
czy o sprawę pokojfii. J-ożeln jednak 
i rzęba będzie się bronić, narody ,wiel! 
kiego Zwiiąziku Sowietów mogą być 
przekonane, że airmja czerwona pod’ 
kierunkiem Stalina zjmiażdlży każde­
go wroga i ocali swą ojczyznę*4.

Dnia 34 Lutego obchodzono też pię­
tnastą rocznicę pierwszej armji ka­
waleryjskiej. która powstała później 
od podstawowych oddziałów i na któ 
rycih czele (podczas wojny domowej 
stał Buidienny. W dlnitu itym członko­
wie kawalerji odznaczeni zostali or­
derami sow i ecikimii.

Z DNIA
POGŁOSKI O POŻYCZCE 

DLA POLSKI
„Mbmenrt (mr. 46) w depeszy wła­

snej z Łondynai donosi:
W dWfcejBayidh Ikofatdh fimansowych mówi 

siię. ii w związikiu z umową hamdllową, z<a- 
wairtą między Pofli-lką i Amgiliją, Pdfeka 
o.tmz Mirua dnużą pożyczkę 0 noizmiamze po­
życzki .istinieją różne pogłoski-. Mówi się. że 
pożyicaflca ma wymieść 200 millj. zl. Wkwtce 
mają udać się do Ploillslki pnzeclstawicp! Ce 
bemków flffltgńóllslldch.

ZAJĄCE I KONSERWATYŚCI.
..Brzennaany" organ ..Młodzieży De 

moikratyicianej4* oddiawwa prowadzą 
kampamję za wsunięciem z BB. kon­
serwatystów. Ostaltnńo jedmaik wpada­
ją „.Przemiany* w ton minorowy; 
konserwatyści- są nie do zwyciięiże- 
n-ia.

„J-edlno piollfitycznie zargamizowane po-l-o- 
wamii-e — piszą „Bnzean-iaiwy* — znaczy dziś 
więcej,, aniżellli Sto wieców i komferenicyj. 
A przytem jest orno n.ięporówinamie przy- 
jemtaięjiszą metodą oddiziaływamiia. Musimy 
tedy a irezyiginaeją postawić tezę, że dbpóki 
w Polsce sternic zajęcy, inv-31 koneerwaityw. 
na mac potzosiiamie bez -wjpływów na ży-cie 
•SpołecCT-o-polityczine. Czilowaek o skłmwio- 
ściach dlo układania myśh w formułki ima- 
tematyezine, powiedziałby tu zapew­
ne. że ni rodzajem w zwierzynie 
mienzy się udział koui?erwaityistów -w życiu 
ipubflictanem Poffislkf’.
Konserwatyści iirządizają polowa­

nia <11 a swoich przyjaciół z Bloku, któ 
rzy są przyjąć ió-łimi ..Przemdafli". A 
przyjaciele naszych przyjaciół i ć di. 
Skądiże waęc u redaktorów ..Prze* 
mian’4 ta melanCholja i ten żal?

POS. POLAKIEWICZ ZŁOŻY 
DEKLARACJĘ

W kolach politycznych potwierdza­
ją wiadomość, iż wicemairszałek Po- 
ilakiewiicz postanowił złożyć mandat 
poeeftsflci^

Poseł Polakiewicz przebywa w 
Warszawie. Na zapyl anie agenc ji PR 
ESS w kwest ji złożenia maindatiu. po­
seł Polakiewicz odmówił odpowiedzi, 
dodiając, ilz wyjaśnienie sprawy na­
stąpi jeszcze w bieżącym tygodiniiu.

Jak słyrhać wicemarszałek Pola­
kiewicz, który dotycliczas milczał 
zatówmo w kResłji wyroku sądu ho­
norowego jak i w sprawie uchwały 
iprezydjum BBWR.. zamierza złożyć 
publiczne oświadczenie, oświetlając 
zaharg i jego tło, oraz podać do wia­
domości konsekwencje, jakie (posta­
nowił wy^ciajgnąć w związku z całą 
sprawą.

WYSTAWA ŚWIATOWA
W PARYŻU.

Prosa paryska norttuije po.-kii.kii, wedlŁug iktó 
rycłi wystawa ówiatawa, mająca sńę odbyć 
w 1937 r. w Paryiżu, ziosteinffle przesonuęita na 

1941. a to z tej nacji, iż przyigortowamiia 
dio miej eią matlo posiuiniięta Qpiinja paryska 
reaguje ban Izo mocno na tę wiadomość, ail- 
boiwieón afery haindilowe i przemysłowe spo- 
darówaiy się diużo po wystawie w seinsie oży­
wienia mchu i pnzetamoimia Ikryizysu; zasko­
czeni są talkże złą imoiwimą .hotelairże, dlUa ikltló- 
■rych wysiewa jest gratką nteladla, jafc irów- 
niież irieistaiuiraoje, ikawiamniiei różne zaikłatty 
irozryiwlkiowe.

A

tr.de
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Z UŚMIECHEM.

Traktat polsko-angielski
Policka i Angilj^, .wątpię czy siostinzyice, 
Bo dto miłości niema wiswak powonów. 
Lecz otwierając dfziś Rzpliitej girainice 
DŁa eleganckich Auigillji samochodów, 
Sence się poflekie oto tem upaja, 
Że liondyńczycy zjodizą polllslkie jaja.
Że zjedzą woły, banany i wiepnze, 
Masło i sery, gmzyiby i belkony, 
Płacąc nam f unity, pieniądze najlepsze 
Za wiszyatlkie polllslkie wsi dojrzałe pilony. 
Wiielika Brytan ja bnzuich ma niezapcEaui y. 
'Apetyt wiellki, jaik awyikfle brytany.
Traktat handlowy, więc o haradHoi imlOfwa, 
A w haindfllu znowtn ito tek zawtstze bywa, 
Że ktoś usrtąpi dila pięknego sitowa 
I zawsze kogoś k toś inmy wykiwa. 
Ja jestem właśnie teraz pełen toemy, 
Że jeśli ktoś tu zarobi, to nie my.

Ko-Stek.

MIGAWKI.

Czytanie w kinie
PulMfczność Linowa. bywa często 

dość niesforna i wyikatauje od czasi 
do czasu cechy niemiłe.

iPnihfccsaność francuska, nawet w Itiik 
srusowem kinie potrafi wygwizdać sła 
by obraz. Są to jednak eikraiidoi tempe­
ramentu narodowego. Publiczność 
polska rzadko kJedy zdobywa się na 
^żywiołową demonstrację, chyba po 
diwradzieetiu imiimutach wyświetlania 
filmiu reMamawęgo....

Pozatem. jednak, pmlbUilcizność nasza 
zdolna jest do wyczynów indywidlut- 
alnych, których poziom kiultnrallny 
przenosi nas dlaleko na Wschód'.

|— Patrz, on wchodzi na schody! — 
zachwyca się głośno pani w fokach.

— Boże, on wziął ją za rękę — 
twierdzi pan w elegandkieim palicie 
zimowem.

Istotnie na ekranie dzieją snę te 
rzeczy; informacja widzów jest jed­
nak niepotrzebna, albowiem ślepcy 
chodzą do kina bardzo rzadko.

— Kochanie, pójdź w moje objęcia!
‘— czyta nagłos piękna niewiasta na­
pis na ekranie w chwili, gdy boha­
ter wypowiada to samo w języku.... 
urugwajskim. Uprzejma niewiasta 
chce oczywiście pomóc pniHiezności, 
niewtajemniczonej w apkana cudzo­
ziemskiego języka. Jako kobieta za­
pomina jednak, że przypuszczalnie 
większość widzów, z wyjątkiem mo­
że jej towarzyszki, jiuż od dzieciń­
stwa omie czytać- i że nikogo nie 
-zachwyci fakt, że ona sama jest pi­
śmienna!

Przykładów takiego Eazkowania 
się w kinie można przytoczyć setki. 
Stanowią one dowód, mówimy o tem 
szczerze, braku kultury, której nie 
dostarcza jeszcze tuimfejętność calowa 
nia w rękę pań i t. p. konwenanse. 
Byłoby może wskazane udzielanie 
publiczności lekcyj na ekranie w ro­
dzaju: „nie czytajcie napisów na 
-glos, sąsiad fetgo nie Itaibi...‘4 Odniosło­
by to cbyiba zbawienny Skutek.

1.600.500 zł. na zasiłki
DLA BEZROBOTNYCH 

ROBOTNIKÓW.
W diniu 27 Łun. odbyło się w Warsza­

wie pocŃeidlseiniie aairządlw główineigo Fumidlu 
szu Bozmclbocia pod pnzewodłniciflwóm ko- 
imlisamza F. iB. p. Mi-eozysłaiwja Bfliesaekieo 
skiegio.

Na posiedzeniu uFłtiafliomo preflliminiainz 
budżetowy Fumidlu azu Bezrobocia md mie­
siąc marzec. Pnefiiimiiinairz ton (przewiduje 
po skronie -wpływów sumę 3.000.000 zł. 
z tytbuftu ■wkładtlk aa ubezptocizomiych no- 
botintików, onaiz uslbaiwowej dlopBlty ze 
skarbu pańsitwia.

Na zabiiUki dl'a beizroibolftnfyidh robotni­
ków i ich przejazdy dk> miejsic pinaicy pne- 
l&miniicłwianfo sunnę 4.600.500 zł. w przeiwi- 
dywiainiiiu, że mpr-aiwiniionryclh do komzysrth- 
jniia z lUKltlaiwowych zasiłków Fuindluszru 
Beztobocia będzie w manieni około 115.000 
beZrobotorych robotników.

Z życia harcerstwa.
WALNY ZJAZD ZWIĄZKU 

HARCERSTWA POLSKIEGO.
Tegiołnoczny 15-ty wiafliny zjazd Związku 

Hąnccnstwia. Póbkieigo odbędzie się w Gdy 
md w dniach 25 i 26 maja r. 1>» NactzeOmi- 
•dlwio Z.ILP. rozpoczęło juiż ptnaice przy- 

gicrtcywnwieze dlo zjaizdu. OaWoczray tor- 
imiiln składiaindia wniosków ma zjhzd mijia 
z dniem 15 kwieltlnńa r. b.

W zjeźdlz’ wezmą udział ctzłomkoiwie 
inacizefllnej, rady lwcctnskiej, miaazekniegio 
hanoiowęgK) sądu hrtrcetriskitopc, głów­
nych kwia/fier hamcerzy i hlaincórek, komisji

JESZCZE TYLKO 4 DNI!
Kto do 5-go marca zapłaci prenumeratę „Kurjera Zachodniego” 

za miesiąc bieżący otrzyma

BEZPŁATNIE
premię książkową w postaci tomu ciekawej powieści.

UWAGA! Należy wypełnić poniższy kupon i przesłać go do redakcji, załączając 
20 groszy na koszty manipulacyjne

iiwo oo unio isioilin u »-t buk Uli r.
Imię i Nazwisko

Adres

Gazetę otrzymuję przez
Prenumeratę za miesiąc marzec 1935 r. uiściłem — załączam 20 

gr*" zy na koszty manipulacyjne.

KALENDARZYK

2D z i ś Heleny 
—11 Jutro Kunegun dy 
Kii Wschód słońca 6 m. 27.
Zachód „ 17 m. 27.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pat i Patachon jako jazzbaji- 

dyści.
PAŁACE: „Czarna Perta**.
EDEN: Koci Pazur.

DĄBROWA
ARS: „Maskarada*.
BAJKA: „Chłopcy z Placu“.

X 5 GROSZY ZA POCZTÓWKI. Dindia 1 
mm/Dca. mb. weszło w życie noiwe nozipo- 
nządzfónie ministra połizt i teibegiraifóiw. W 
myól tego rozpomządzemiał, obniżone zo- 
sitają do 5 girosizy ofłiaity za kairrtlki pocz­
towe micjsiwe, zawiana jąoe wyłącznie 
zaiwiadimiiande o piiatoości welksli, mietmio- 
ty woiwiame wezwanie do zmpła/ty należno­
ści, krótkie zawiaidlomiflnie o przesianie 
Wniosków egizęknkiyjaycih spowodu mie- 
zaiplaiceinia niatażmK»?ci.

Dallej wchodzi też w życie z dinieim 1 
marca roziponządizanie o obniżeniu dlo 
10 groszy opWy za Hlisty miejscowe o- 
ftwaitte, zaiwienającc wyłąaznie (nietmialty- 
woiwiaine zaiwiadiomienie o wymia/nzie dk'Uar 
dek, weizwamfie bilb nakazy Hlainkieitiami 
nadiawczetmi PKO.
X PODZIĘKOWANIE. Dymelktajia szkoły 
muizyaznej Wriatz z Towalnzyishiwefm miłolś1- 
ofilków mnuziyiki iw SosmowPu islkiiadia. gonią­
ce podlziękowainie caa łahfcafWą i beizintie- 
ircsiowiną pnaicę pnzy oniglaloizlrlwafniiu kom- 
cetrltnunamtfm, urządzonego w dlnita 9 Duite- 
go d>. pp. drowej Kołzłowislkdeij, d(yr. Le- 
wandciw^ikiiiej, Bi^łowej), Blnammie^ctwiejj, 
kom. Ciesreflislkieip Duidizńlajnicfeł, dbioiwej Fa- 
lińslkieja dlyr. Jaigicł^owiazowej,, d'yr. 
Knziyiżkiewiczjoiwuj.. Meirjgoiweij, dl nowej
L.iipnni.floiiej,  (pntoif. Pliawinemowej, dyr. RoH- 
llimgioiwiej,, dyr. Stirofkowiskiiiej, gędlz. Wiiemz- 
bicikiej, dyr. Zaillliingemotweg i pp. idź. Lej- 
bowiczioiwi inż. Fifszycowi, dlr>. Lipnidkaie- 
miu, pnof. Sieji, Iniż. Zywmiainoiwi, paniaidlto 
pp. dyr. Zdlinigerowi aa ulllgę w opłacie 
za siaRę, dlyr. Bemetszce za iu(moirtzieinie nia- 
liażmoścd za zużytą cneriglję dł fldftyc®ną i 
dyr. Żukowskiemu za ofiarę pieniężną 
< 20.

Wipływry z koncertu--flaiulKu wyniloRlły zł. 
1245. Wydlailfki ził. 695, czysty zyslk zł. 550 
iwylkamamo tnia częściitowc poki/ycde opłalt 
za niezamożnych uezmdów sizkioiły muizyoz 
mej w Sosnotwiciib w łokiu sizkdlin. 1934-35.

IDy rektor sizlkoły mu/zyicizmiej: E. Horba­
czewska. Pinezes T-wia miłośników imiutzjy- 
ki: dr. B .Czarski.

rewiizyjmej ZjH.P., koimcinidlainci i komenr 
dlaniflki chorąigiwi hiainder śkadh, przewodni­
czący zamządólw oddziałów i ildh zastępcy, 
dleflletgiaici poszcizefgóllinydh dhorągrwi, izrze- 
szeń sltiamszohiaircenslkiclh, onaz kół przy 
jaciół hlaincririsitiwia.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś sobota, dlnaa 2 marca br. po cenach 

popularnych od 25 gr. teatir miejski da je 
świetną Ikiotmediję sowieckiego aiutona W. 
Szkwarkina p.it. „CUDZE DZIECKO**. W pro 
mjerowięj obsadzie.

Niediziela dinia 3 imairca rj). popołudniowe 
przedstaw icnie arcyświrtinej koanedji S. Kie 
dirzyńskiego p.t. „TEN I TAMTEN*’.

Niedziela wieczomem — pramjera świetnej 
komedji muzycznej, cieszącej się na wszyst­
kich scenach Eurofpy wiellkiem powodzeniem 
pjt. „JIM i JILL“. Dzięki swej przezabawnej 
a jednioiezetśnie jvizruszajgcej treści „Jim _ i 
JJllr przewyTŻsza w swych walorach komedjo 
wyeth, nawet taki przebój, jakim była ko- 
medja „Roxy“. W popisowych rodach wystę­
pują pip. Aroiszewn(k.a, Gerson, Gnzytmie^anka, 
Gołaszcwidka,. Zeillw erowiczówna, Bailieetrzalk, 
Bielecki, Golczewski, Erwan, Orchoń i Sa­
wicki. Reżyseruje sztukę dyr. J. Gołaszewski. 
Przedąpnzedaiż bidetów w firmie p. Cze chow- 
skiego.

X Z PRASY FACHOWEJ. Osrtlaitoi nir. 12 
„Pinzeigdiądlu Górnidiczio - Hulflniozeigio**, o*r- 
giainlu Slboiw. polislkiidh imżymiiierów gónnii- 
cizsydh i hultinkizyclh, zawiietna ilncśu niasitę- 
pująicą: Iniż. Jan Urbaoi: „Zawały i odblu- 
dlowia (rełs;zltiek pól gónniiiezydhu. Inż. L. 
Penrin: „EkrjpJlloiaitiaieja polkładlu. Fnancoiis 
nia kiopaP-lni „La Houve 1“ w LoKlairymgji**. 
O beizpdeozieńsittwio pnaicy w giónnłiletlwie — 
inż. Jain Bdit'dk. KiTłkia słów w sprawie iror 
miaHizaft ji inianzędzi wiertniczych w k-ojpafl- 
micitwije niaiPtowieim — pjrpf. inż. Z. Bielinku. 
Czy miałby wianie węgfllai, poehodząjcego z 
dzakiejgo kiotpalllnicltrwa. jest pnzieisitępsitlwem? 
— Z. P. Sylfauiacjia gfoisipodlanczia. podlstkiego 
ipnzjeimy^łu gónnilctao - hiuitlmicizagio w III 
Ikwiairtiadie r. 1934 — inż. St. Z-, Życie Stb- 
wianzyiszenioiwie. Prziegiliąd czasopism i wy- 
diawlnliicitiw z dlziałlu' gotpodamczjCigio. Pnze- 
giliąd' dlziału puawniczeigłoi. Różnie wiado­
mości. WspOnwnieinnie pclhniertflue. Sftaltiy- 
sityklai. Spis rzeczy <rwiazlnukia 1934.
X KURS PCK. Stamandlam załriządlu od!- 
dlziaiu PPW w Sosmidwłau odlbył się w cza 
sie od 22 fetiopaidla 1984 r. do 27 lutego 
irlb. kiuWs PCK dla ictzłlcujkim oddlziału. W 
czasdie tnwiaindia ktunsu wykładani pp.: insp. 
Sroczyński, inż. Gatwędaj, prezes Mazur 
kmewiez, dr. Wierzbicki, instir. Zajd*ed i 
SUpcińsIki. W protgiiiamie lauinau ąper jalnlie 
uiwizgilędlnńiainp dział -rtalfioiwnicitlwia i giaizo- 
znawrttwa. W dniu 27 Uulftegio ifl>. odbyła 
się iw świetiliicy PPW uiroicizysfiość rfolzda- 
inia śwdlaidieicrtJw z ukoÓKtzoiniego ku/nsii, 
Kuirfi PCK ukończyły 54 cżłomlkliinie PPW. 
Po (wygłoszeniu oklofiilozlnioiściiawyjcfh prze­
mówień unoczyrtość izalkończotno wł?(póftmą 
fiolt!qgiiaifją.
X NA DZIECI POWODZIAN. Cefltm 
pinzyjściia z pomocą dlzielcniom pciwiodiziain.. 
ncizęsizczająicym dlo puibUicZniej szkoły po- 
'Wsizeidhnęj wie wsi Wirzępiai, poiwialtni Bo- 
dheństkięgo, gmina kHiasy V giiimin. pańsl&w. 
■iim. iB. Prusa w Sofnoiw'au organizuje w 
miiiedlzr.edię dmiia 3 bm* o gpdlz. 11.30 w ki­
nie „Zagłeibie“ cdełkiaiwy pomaiDck dBa mło- 
dizadżjy.

Philips i Telewizja.
Jak nam douirai;izą, Zakłady Philipsa w 

Eindthairen opracowały nowy tw wysoko- 
próżniowej lampy do oscyiliogirafu katodowe­
go dla ceiliów .telewizji odbiorczej. Zastosowa­
nie itięj lampy umożliwiło komisitruikcję nowe­
go odbiornika tclewizyjneigo dającego obraz 
o nożniianaicth 13 x 18 cm.

Próby przeprowadzone z powyższym od­
biornikiem w Berlinie juiż dały bardlzo po­
myślne iretzulL-a-ty. 1231

--------- XX--------

Matura
W SZKOŁACH ŚREDNICH.

Sfery pedagogicznie wystąpiły db mi- 
niisttiria oświaty o nowe uineigulbawainiie ttor- 
minów skład ainriia ęgizaiminlów dloj»rzał|ośai 
w STfkoładh średnich.

W* poprzednim nokni s<zkoliniym zas oso- 
wiaimo zbyt długie przerwy między matu­
rą pisa miną i lusrtiną, pnzyazean maitiwry usft- 
nie odbyły się już po zaktcmicizetniilu mokiu 
sżkolllnieigio-. Połączone to było z ujemnemu 
slkuitlkami psyidbiózniemi i pedagiogicizneini 
zamówino diila abStuirjeinltów, jak i dllla tn®»u- 
czycditłi.

ZalbG cigii naiuKlzyici-efiHtiwia idą w tyim. kie- 
iruiniku, alby w moflda bieżącymi pnzenwa 
mriędlzjy maitiuirią pisemną i usttną nie trwa­
ła dBiuigo oraz aby maltuiry usftbe odbyły 
się przed, ^kiończeniiiem roku szkoilinogo. 
Jak sBJycŁlać, posrtliiClalty etfer pędiatgogiciz- 
iDiyidh znalazły praydhyttne przyjęcie u 
władlz sżkoilmyicih.

Ogłoszenia ttiemmiiniów tmialtiuir piscmnjycih 
ii usiflnyiclh w troku bieżącym iniaCleży aaze- 
kiwiać ;W ciągju marcia.

----- XX-----
Akcja za skasowaniem
RYTUALNEGO UBOJU BYDŁA.

Jak już wictaoraj inaidlmiiciniaibiśmy. na 
tereniiie Zaigłęlbia. podjęitła została akicija w 
sprawie slkasowiamia iryftiuallmeigio uboj u by 
dła,, bowiem bariblaiuzyński Itłen ainiachmo- 
niiizm podiraża cenę mięsiai, cp odbija się 
ną kieszeni konsumentów dhnzioścjain.

Jalk wiadomo, dochód z rytuałinegio u- 
bojiu bydła idzie na rttrzymainie nzeza- 
ków i kabałów, a poniowiaż głównymi 
nabywcami mięsa wołowego są chrze- 
ścjiainie, pnzeitio oni też płacą z pdLiema- 
niego baratazu za rytuafliny ubój bydła na 
rzetcz IkaŁałów i rzeżaków.

Ubój iiryttiuaUiniy miiie ma mie wispólinego 
z dhrządkiem rełligrijmytmi. lecz jest łydko 
interesem, z którego piefllną giainścią czer­
pią zyski sfloainteHizowiami mzezar.iy, rabini 
i kabały, to też obecnie społactzeńrtwo 
pollslkne postanowiło wyzwolić stię z tej 
opieki i skasowań rytuafliny ulbój bydła, 
przeznaczonego dJla Ifajdlnuści dhrzeler jań- 
^kiej.

----- xx----- i
X Z ZEBRANIA KCMLA PCK W NIWCE, 
W diniu 24 ulb. im. odbyło się -wiafline ze- 
liDamie członków Koła pod pnzierwodndio 
twem p. zaw. Fusiiainskieigo. Po sprawo- 
zdlamiiiu z dzŁałaillnloiści zarządu za -nok u- 
bdegły. wylblramio zarrząd iw osobach pp.: 
zaiw. Fusi-airskii — prezes, A. BirodoWtL — 
I wiceprezesi, E. Jagodziński—Ilwioepre- 
zes, A. Zając—skianibndk, A. Slzymik—«B- 
ikretianz, J. Kiaiw^Hec—aaistępcaj sełkreitiai- 
nza, P- Wólówraia—kam. drużyimy żeń­
skiej, Wł. Baran—kom. dimiżymy męsk. 
i B. Rozjpondlkówinta gospoldlamzetm iokafltu. 
Na zdbnamara. dbletcwy byli inspektor oddz. 
PCK w So^mowtiu p. Sroczyński.
X Z KOŁA PODOFICERÓW REZER
WY. Dnia 3 bm. tj. w niedziellę o godż- 
10 nano iw sizkolh powszechniej m/r. 22 m6, 
Śnoduilii odbędzie 6ię miiosfi-ęcane zebnami® 
.członków Koła Zw. podlofiicerów meizeerW- 
Ze względu ma ważność spnaiw zflinząd pno- 
si o liczne i pumktiuafllne przybycie. Sym' 
paltycy i podoficerowie nieznzeRzdnli ronił® 
widziani.
X NOWY ZARZĄD KSMM W CZEŁA 
DZI. Na wiadnem zebraniu członków Kalt- 
Stów. nił. męsk. w Czóhaidżi wybrano no­
wy zarząd w składzie: Józef Pyrć—pr®' 
ZCS, WaM ZygiT.liiinit—-sekretarz, Syiwjrns® 
Tajcir—skarbnik, Mairjiam. Jaiwłoirck—in*' 
czdlinik, Stefan Mierzwiński—gospoda®®’ 
Anltoni Michałki—bibffijotckarz, wii-c^pre- 
zeiscm jes/t Anitiomii Kaltalbińsfci.
X DZIŚ WIELKI BAL LEGJONOWY 
isialllaidh Zwiążku prac, pnzeim. i harndl* 
Sosraowiciu pnzy ufl; Smlnkiewiicza 17a, n* 
który wybiera «ię <ałe Klawatrzysitiwo 
głębia, aTbowiem bafle lteigjonowe maj^ 
już usItaSoną tradycję. Nlileisipioitykłania a*1' 
mioefera swobody i illeigjoniawego humo7111 
obok całego sizereglu- inieispo’dziainek. be^' 
.płaitlnego Łsinwmego kolfyll joma i kiwiialtó"'’’ 
złożą siię mia pnzHmliłą całość. Dziś wi®c®Kr 
rem spotkamy się wisizyscy na biafliu 1^ 
gjonowyiii^ aby «« oap(na|widę rJbaiwiA-
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Okropne obchodzenie się z chorymi
w siewierskim schronisku dla gruźlików

Na wczoraj wyznaczono w Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu sprawę (prze 
jiwiko kilku robotnikom fabryki 
Meyrholda w Będzinie. Sprawa zo­
stała przerwana, ale nie to nas w tej 
chwili interesuje. Chodzi nam tu o 
Przykra scenę, która się wydarzyła 
Po tej sprawie w hallu sądu. Miano­
wicie jeden z robotników, młody czło 
Wiek, wrócił się do policjanta z pro 
śbą, by się nim zaopiekował, gdyż 
Jest ciężko chory.

Kiedy zapytano go, co się miu sta­
ło oświadczył, że jest gruźlikiem i od 
Przeszło pięciu mieeięry przebywa 
W schronisk:: dla gruźlików w Sie­
wierzu prowadzonym przez Magi­
strat będziński.

Nazywa się Jan Giszewski i podho- 
dzi z Będzina (Przeczna 36). Giszew- 
ski ze łzami w’ oczach opowiedział o 
Niebywałych wprost stosunkach, pa­
kujących w schronisku.

— Kierownikiem schroniska — 
Ptówi z trudnością Giszewslki — jest
h. robotnik Żemła, który wespół ze 
8Wą żoną, jest wszechwładnym ]*a- 
Pem w szpitalu.

Z chorymi obchodzą się tam wprost 
°kropnie.

Pomimo zleceń lekarza, nakazują- 
ce|go wydawanie chorym odpowied­
nich porcyj, Żemła nie stosuje się do 
’Vch wskazówek i postępuje tak, jak 
•Uu się podoba. Jasnean więp jest i 
?fozumiałem, że wśród gruźlików pa 
P'Uje z tego powoda: wielkie roagory- 
Itenic. Mięso, niezjedzone przez nich, 
yenrła ka/że odgrzewać kilkaikrofnie 
1 tak długo, dopóki chorzy nie zjedzą

Następnie Giszewski opowiedział 
buchaczom wiele tak dna stycznych 
•zćzegółów z życia schroniska, które 
Jdyiby istotnie odpowiadały praw­
dzie, nadają się do dochodzenia pro­
kuratorskiego.

Nagle Giszewski przerywa swą 
^Uiutną opowieść. Porywa go kaszel. 
°tzy zachodzą mu łzami.

Po chwili, odpocząwszy nieco, cią- 
^ttie dalej:

■— Do schroniska cfd czasu do czasu 
Wzychodzi na wizytę dyrektor szpi- 
,aila dziecięcego dr. Gawlik, przed 
Mórym chorzy skarżyli się na nieludz 
*>e obchodzenie się z nimi kierownika 
'^Pitala.

Dr. Gawlik, oburzony tem do ży- 
'vęgo, awracał się niejednokrotnie w 
®j sprawie do Żemły, nakazując mu. 
?W>y stosował się do jego wskazań i 
"ftrdziej po ludzku obchodził się z 
horymi.

, Żemła przyrzekł zastosować się do 
dch wskazówek, jednakże skoro tyl- 

,f* dr. Gawlik opuścił szpital, wszy, 
''ko znów wracało do dawnego trybu.

Giszewski przyjęły do schroniska 
Pf«ed pięcioma miesiącami, nie mo- 
jte znieść okropnych warunków, w 
■''kich się zna jdował, napisał skargę 
" Żemłę do Magistratu będzińskiego. 

Do dziś dnia nie otrzymał je- 
.^ak odpowiedri — .mówi Giszewski, 
jłSfiko oddychając. Wczoraj miałem 
? stawić do Śądiu okręgowego na 

.Prawę. Ponieważ zawiadomiłem o 
magistrat, wyasygnowano mi 4 

.'de na przejazd do sądiu, oraz złoty 
Sb ^3c*e' Kiedy zwróciłem się w te i 
^tewie do kierownika, odpowiedział 
ćk że nic nie dostanę, gdyż musi prze 
J^Wadzić daleko posuniętą oszczęd- 
°sć, w przeciwnym bowiem razie 
''DJeją1' go z .posady.

Nie mając innego wyjścia, a chcąc 
Jll na rozprawie, zmuszony byłem, 

"własną rękę przedsięwziąć podróż. 
)® Sosnowca. Szczęściem przejeżdża- 

auto ciężarowe, które mnie zabrało

kosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

tegularne wpłacenie prenumeraty 
*a MARZEC 1935 r.

Wydawnictwo ..Kuriera Zachonmeno '.

do Będzina, z Będzina zaś dostałem 
się do Sosnowca autem policyjnym.

— A teraz — mówi z płaczem o- 
skarżony, pozostawili ronię w sądzie 
sameigo.

Nikt nie chce mi pomóc, nikt nie 
■chce się mną zająć...

Co zatem mam teraz robić, jak po­
stąpić? Jestem głodny, nie mam ani 
BI lllIllMIIIMIIIb- NOWOOTWARTY ■^llMIIIIII'MllllllllMlllil!lwm

GABINET KOSMETYCZNY
I T D Ol O A W WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 

W Alk O SOSNOWIEC, 3-go Maja 15
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres współczesnej kosmetyki.

Posiada najnowsze aparaty. Stosuje najodpowiedniejsze preparaty kosmetyczne

Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje urodę, doskonali, odświeża, przedłuża jef 
trwenie. Usuwa: zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. Maseczki upiększające: ziołowe, 
plastyczne, elektryczne. Masaie, naświetlania, kąpiele twarzy. Trwałe przyciemnia­
nie brwi i rzęs. Fryzowanie rzęs. Depilacja brwi. Pielęgnacja włosów. Maąillage. 
Porady i wskazówki co do stosowania odpowiednich dla danej cery kremów, pu­

drów, szminek i t. p.

MlBŁIIIMIiilliMIIIIilWiiiiiBllliliiW
ttftim Kj wiffl s [iNii 

Mowa programowa burmistrza Dorobczyuskiego
W aiib. icizwiair^dk otdlbiyło się w Czełacltai 

posiedzenie Radiy miejslkiej, nfa, ikftóretm, 
iP'01 wp-itywlaidizeiniiiu inioiwyrnli inaidlnyidh pip- 
W-i.lator.ji Zainzydkiiiej i Seiwieriyoa Kuizi, 
wygłosił przemówienie programowe buirł- 
misrtfflz Doirobicizjyińilk’. Mówił ora. o nieOó- 
iryich koli'li eKiznyjcih imiwetsibyicijiaiclh, opieice 
isipiołecizniąp, e»zflcioillnii<cłbwiijev /podflaneiSIlają^ że 
tpirzedhwtizyisitkiiiełm dtąiżyć Iblgdlził© db ostz- 
czędlnio^cd.

Pownieciteiiaił rówinieiżj, że poeWa/riai sięi, a- 
zseftwy część iwyicttuołwiamfkfów eieriołCttńcia .miej 
sikiieigio iznlafllaiziba miejisiae w szIkiofllaMli Woj- 
:siklc|Wiyic-ih.

Uicihfw»ailic<Tuo meigiuiliaimiim. olblraid Radły 
miejskiej,, a (połtem dioikramiafnio wy-oiriu 
sznneigiu kiołmisyj. Do Ikicimiisjii finansowo- 
budżetowej poiwiołłarato pp. WiolMa^ ZajdHfi- 
Cia(, Wia'X J. PlnzyibyC/^iiieigio, Saidbw-slkięgo, 
Whidłarwiika. Ba&aiziński^gto/, amiż. Mąauffla* 
Regiilaioiinowo-prawna Ikłoimiitsjia mia slkłaid 
Irtasrtlęprujiący: dir. Zatdlroźiniyi. Dtolnwaigalaik, 
Balłiaizińriki i Waidlowsfk/i. .Kiamisja dla 
spraw ogólnych: dir. Zaidkiołż(n|y, W. Przy- 
byfltetki, Ksnciewiicz, iniź. M'a»ziuir. Komisja*

Sprawa budowy kościoła w Niemcach
Z Niemiec ofrayimaiKśmy następw-

Kto przed czterdziestu laty znał 
naszą miejscowość, mógł jeszcze do­
brze rozróżnić, gdzie jesit wieś Niem­
ce, gdzie Ostrowy, liulb bolon je Ostro 
wy i Feliks. W latach powojennych 
osiedla te tak się rozbudowały, że 
tworzą jedną całość i tak się ze sobą 
zlały, że zupełnie zatraciły charakter 
wsi czy kolonji włościańskich. a jaiko 
całość, przybrały wyigiląd osady prze­
mysłowej, a gdyby jeszcze ulice, IWtó- 
remi nieraz ani przejechać a nawet 
przejść nie można, doprowadzono do 
lepszego porządku to Niemce byłyby 
podobne do małego miasteczka. W o- 
stataich łatach ludności stałej jak i 
niestałej tyle przybyło, że okazała 
się już konieczna potrzeba wybudo­
wania kościoła, a bodaj na razie wie 
kszych rozmiarów kaplicy. Wobec te 
go, że Niemce z koloniami są dość 
znacznie oddalone od kościołów w 
Strzemieszycach, Maczkach i w Po­
rąbce, bo od 4 do 5 Mim. przeto bardzo 
niewielu do kościoła idzie, zwłaszcza 
w czasie słot i dróg błotnistych. Jak 
dalece w Niemcach kościół jest po­
trzebny, widać jiuiż z tego, że kiedy 
ksiądz biskup częstochowski przed 
kilku laty wizytował paraf ję Maczki 
zwiedził także naszą miejscowość i 
zauważył, że w Niemcach kościół jest 
potrzebny. Potrzebę wybudowania 

kościoła w Niemcach uznał niemal 
każdy obywatel miejscowy, lecz nikt 
niemiał chęci czy odwagi sprawą bu- 
dowy kościoła się zająć, dopiero kie 
dy ktoś tę sprawę poruszył i zwołał ze 
branie obywateli miejscowych na 

dzień 23 grudnia 1954 r. do miejsc, klin 

grosza w kieszeni, a w dodatku cho­
ry-

W teim miejscu załamał mu się .głos 
zwiesił nisko głowę i zapłakał. Nie­
prawdopodobna wjpirosi opowieść gru 
żlika, wywołała wśród przysiłaclhiują- 
icydh się przygnębiające wrażenie.

Może magistrat będzińska zechce się 
bliżej zainteresować tą spfawą.

rozbudowy miasta: J. Pinzyibyfeki, Tter- 
'Uiinigi, HoTfzieilsIki, Wiaftoi, Dftuiżndeweki^ Wi'tr 
kioiwfelki. Komisja rewizyjna: Doma-gaftilk. 
Jiajniczylk Wadioiwski. Kamienia opieki spo­
łecznej: dr. Pdoigtojż, Szmajldietn, W. Zanziy- 
tHkiał, A. Kaimlińelkiai, Toimiaistz Nowialk, Ku- 
cie.wii izi, J. Pnzybyffiskii, Kiuiziai, Siadło weki, 
•ilmż. Steaiwiiński. Rada nadzorcza szkoły 
publicznej dokształcającej: dir. Zadłnoż- 
<niy, Wiało. Knnciewałąz i Kuisiiiai. Dozór szkol­
ny: W. Zairtzyirlkia, Iigini PiudUiilk, imiż. Pinze- 
iwłoidki. Wir-eisizicie jaiko dlTęgmtlólw dlo Ra­
dy powiatowej Sejmiku, którzy mają 
ilJron ić eipmatw Ozicltadlzii, wy bramo pp. Wolł- 
fa„ Wiafioi, BiaUiaiziifuJkńieigioi, Sadowskiego i 
Wiaicfilafwtilkia.

•Radia pcibalniowifta afcodać ruicihwfltemy 
już przez madę komiisairycizlnią fcladlżet. i w 
tym celllu odesłana go dlo krjmisjm Budżelt 
z winiciska/mi komisji zniajidteae siię na nia- 
•gttępinieim pasiedtefmiu Raidly.

Wkeńciu iiadini zigłosiilili wniosek o wy- 
sltląpiiieinie pmzieicriiwko ntieuiziai-iadlnliianiej pod' 
‘wyjztoe cein za eimengję eMkltirypziną.

jarą korespondencję:

bu, które się odbyło przy współiudzia 
le księży proboszczów parafji Po­
rąbki i Maczki, wtedy został uchwa­
lony, a następnie przesłany ks. bisku 
powi w Częstochowie memorjał. Na 
rezultat nie trzeba było długo czekać 
sdylż za kilka dni nadeszło od Jego 
Eminencji księdza biskupa Kubiny 
bardzo pocieszające ojco'oslkie pismo 
tej treści:

Do komitetu budowy (kościoła w Niem­
cach ma ręce prezesa komisji w Niemicacih 
Z wielLką radością pnzyjąlłcim dlo ■wiado­

mości przestany mi memorjał j ipnodolkól 
z izehnainia obywaiteilii wsi Niemce _ i okoilicy 
z dinia 23 gmdmiia 1934 r.. Niezmiennie cie­
szę się, że kritiofl11 y -w Niemcach wmają 
gwałfiowiną potrzebę budowy któciloiła. w lej 
Ipoiwaiżmej mie^scorwości i uftiwoinzenta ■w 
iŁiejj osioibn<qj panaifji. Odpowiada te caillko- 
wicie moim własnym oaimiamoan. By je u- 
■Tizeczyiwistinić, już od dłluższęgo czasu czy­
nię wyisi.llki. by zdobyć w Niemcach gmach* 
octem urządzenia w miim prowizorycznej 
kaplicy oraz mic-izikiniia dila duszpasterza. 
Niestety, jalk dotąd, le wysiłki nie odniosły 
pożaid-amego .skutku. Może komitet, znając 
dokifadinnio lolkaftne stosunki będzie miał 
więcej powodizeniia w tym kieinumlku. Na 
Mo,je najżyczjliwsize poparcie liczyć może. 
O dliieby (komiStetoiwi mdlało się nabyć od|po- 
wicldlnie miejsce na kaplicę i mieszkanie 
dila duazpaistenza. jestem gotów wyznaczyć 
odraza księdlzas któr jiuiż ^poilnie z komi­
tetem pracowałby nad uinzeczyiwilattniemiem 
tyc.h zbożnych (zamiarów. Wyrażając ko- 
miiteitowi swoje Aircypastenskiie uznanie _ i 
gorąco miu dziękując iza jego piękną iniicja 
tyiwę, przesytem równocześnie wszysrflkiąn 
człomfkom komiitiertłu i wogóle wszystkim 
katolikom w Niemcach swoje aircyipastór- 
^kie błogostawieńsitiwo.

W miłości Chrystusowej szczerze od­
dany X Teodor Kubina, biskup.

Od czasu otrzymania tego pi sima, 
upłynęło j'Uiż dość sporo czasu, a jax 
dotąd, nie widać żadnej inicjatywy 

u tych którzy podij-ęli się siarać o plac 
pou budowę kościoła i w szybkimi iean 
ipie prowadzić akcję propagandową 
na rzecz budowy kościoła. Sprawa bu 
dowy kościoła w Niemcach okropnie 
eodrażniła miejadowycli ^bezbożni- 

i „prawosławnych (polaków4** 
którzy będą się in-tryigami starać 6zko 
dzić akcji budowy kościoła, bo już io 
dało się zauważyć, ale o tem pomó­
wimy innym razem.

P. Ka.

Do dnia 5-go marca b. r. włącznie 
tirwać będtzóe nasza reklamowa sprzedaż „Bia­
ły Tydzień", cieszą-ca się i w tym roiku wiied- 
kiem powodzeiniem. P<nalktycizne Panie jeszcze 
mają możność poczynienia zakupów po wy* 
jątJkówo n-iłstkich cenach.

„Magazyn Współczesny"
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 

uL^Kr. Jadwigi 2, telefon 1-40 1096
Największa firma chrześcjańska 

w Zagłębiu.

’ ta! tte łń jwilói
NA SATURNIE.

[Plnzjełd Iklilkiu diniiałnui odbyło 6ię wafiae 
zebnainiiie członków Koła gjónniików putay 
k|:|p. Saltłumni, mia ikltóreną, po ^ipnaiwozdiamśrti 
z dlzńlałlalliniościk udhiwia&oinio usltiępująoeniBa 
ziainziądloiwtt aUtoofllulboirjlułm.. W roku spna- 
włoizdiafwicayim dochód Kofta wyniósł 1063 
zŁ 59 gir„ a Ttoizichód — 1026 tH. 40 gr. Do 
Gen^lńafllniegło aak/ządłu wyfomaiao pp. Stianu 
Kuillę. Jam Gucia i Wł. Kapkoiwiskiegiou

Zlainząd' Kofta sitlairuowdą pip:. Wł. Raip- 
k^oiwiski—prerzęs (pawltlónnie), Wiilldtloir Cie- 
choiwislka—Befanelflairz (powtórnie), Romam 
Myisłdk—slkanibiniik. rtefconlkowie: Firainci- 
sizek Pftutóa. Jtaim ]D!oinuaigGfta. Kamo'1 Wóiń- 
sfld i Jan Zioło. Konifiisja. reiwiiziyjmia: Aidh 
dl.iz?e|j światek )pawtónnaei). Jaw Rajkow- 
slki i Ludiwik Nowi.'ilk. Sąd koiieiżeńiskii: StL 
GŁódl, Wiktor Gairazaccziyk i Wojiciech 
Batntioś. Na zebrami u potsltiiiinowiiiomo oidana- 
<iziyć pięcaiu cizłonlków izia dllaigóliertlnią i 
wytirwiaftą ptriaicę. Odztneicizeimiia oitaizymaiSi 
pp. Wł. Kaąkoiw jki, Jam WafiwtieOą F-nan- 
ciiisziek Pllnłfta, Jan Dcmnigiala i Franciszek 
KajńJttKh.

Wytsiitłki Kofta gkileinoiwiamie są obecnie, w 
kiermmlkni zakładamia noiwyich podlob-nyich 
cii/gralniizłaicfyj iw Zagftęhiu.
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X ZEBRANIE W MILOWICACH. Jur 
tmo odlbędlziie eię wiaOlnie zdblifainie Koła hu 
'wydłuawainkóiw szkoły mir. 2 w Milowioach 
Zcbnamie odlbędlzie «i<ę w piteirwiszyim t«r- 
miinie o godiz. 18, w diitiiigimi o godiz. 19 
bez 'WizgŁędu ma ilość członków. Obleci ność 
wszystkich człbmlków obowiąizkoiwa-.
X WIELKA ZABAWA KOSTJUMOWA. 
Sto w. pań miłosierdzia św. Wimcenltietgo 
a P&ufto pair. Nowo-siefteckiej uinządiza w 
niedizietię 3 bm. w saltach Związku prac, 
przeim. i hamdll. w Sosmipwictu przy ul. Sienr 
ki-ewiicza wielką zabawę kosltj urnową dllla. 
dzieci do lad 15. N<a zabaiwiie będtzde ma^ę 
aitinakcyj, a więc: miamsize i korowody, gry 
i zabawy, balet 'kotków, tłami cc djaibeł- 
k-ów, miairsz ułanów obiór królta i królo­
wej zabawy kotyfljon i potónez, wędka 
szczęścia i wiefte inmytcih. Dochód ma bied>- 
nych painafji Nowo sidleckiej. Po ziapro- 
stzenda można, się zgła&ziać do Związku 
;ptań domu, uh 3 Majia 25 dlzisiaj od 4 dlo 
6 oraz do pań komitietioiwych. Zalbaiwa za­
powiada się wspaniale i nalsi muiftusińscy 
wyniosą z niej najmilsze winażemia. Po­
czątek o godz. 3.
X WIELKA ZABAWA KOSTJUMOWA. 
Jiuiż juitmo tj. 5 bm. *w pięknych safianach 
ZwlŁąiżkiu pnaic. pnzieim. i hamtdK. w Sosinow- 
jera (iSiemkiewiicjza 17) kochiami midiusańsicy 
dlo lialt 15 zjaiwńą się o godiz. 14.30, aby 
wystroiwszy się w nnaflowinicize kioisftjuimy 
pnzy dźwiękach mliuzylki popi-ajsać i ,uiba- 
wić -siię dowioflli. A ■wiiedieiż to altiiakcyj ocze­
kuje dlziiiaitiwę! -neisizitlę zaidhowaimiy w ści­
słej th)jeinmni-jy! I to wsizyi-rko na dochód 
iniajibiedlniejisizyich .pairaifji Nowiosiclieickiej. 
Wl^jście dł. 1 od o®oby, dllia .rodzin, fticiz- 
niejsizych uftgi. Wsitęp tyliko za zaprosite- 
niaimii. Zaltem dlo z-dbiaicizdnia kofchaine 
dizialtocdki! Komitot.
X CZAR WALCA. Koło prizjyjacdiół bair- 
ciclKzy w Gołomogiu uwządlza iw dlniu d'zi- 
sii-ejfiizyim iw sialli Dornia fliudloiweigo pnzy 
kejp. ^FUlona.“ zahtaiwę itiainiscizmą pjni „Czar 
wiaffioa*’. Pci-^ąitek o godz. 20.50. Do tańcia 
.p^zygtryjwiać będlzie wylb. orkiedfira.. Do­
chód przeznaczony nia iwyekwdpoiwiainie 
iskaiultów do Spały.
X RAK ZIEMNIACZANY. Ma|g»ib1fciaif dią- 
illrowski ogłosił, iż tf-euen miiasltla uznany 
zoisitialł izai zaigirożomy, a cizęścoiciwo za zat 
rażony atakiem zięniini-aicwiniyjro
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Zdychające konie
WOŻĄ LEKARZY W BĘDZINIE.

W Będizimie lekarze Ubetgpdeczjailini jeiż- 
diżą dto chorych dositairozołnymii przez 
przedsiębiorcę końmi, w ozem niie było­
by nic madizwycizajiniegloi, gdlyjby nie to, 
że konie te, niewiadomo Gzy skutkiem 
choroby, czy taż wyiizempania, przewina- 
cają się na nlłicy i bywają wypadki, że 
lókainz, nie mając pewności, że dojedżic 
ido łcfhorego, wioili iść pieszo. Ponieiwaiż, jak 
nas iniforrmują, wypadki te zdarzają się 
dOśc częstóo, nalleiżaMby zmienić cwe zdy­
chające konie, liub przediiiębioncę, ndeje- 
dindknoit nie> bowiem życie ludzkie zależy 
od szybkiej pomocy łdkialr letkiej, a jiakże 
leiksinz imoże szybko przybyć, jeżefli wio­
zące go kornie przewracają się nia u/licy. 
Talk czy inaczej, przykre to zjałwidko na­
łoży usunąć i zapewmdć 'łefcairzoim małelży- 
tią ktamiujnilkiację.

’ ----------XX---------

X CZARNA KAWA W BĘDZINIE. Na 
zakończenie ikiammaiwiałla odlbędlzie się w so- 
botę. tj. dlziś, w pięknie u^ekoiowiainrych 
■aftach na górze Zaimkowej w Bęidizanie 
zymipaitycznia impreza p. n. „Czanma ka- 
iwa — lbirydiż“, zofl]giainiz?iwiainia staironiem 
miejscowego Cairitatsai. Dodkon.ia.fa orkie­
stra, iminlósltiwo aitnaikicyj i snieeipodżiiiainek 
zapewnią uicizjedfinrikom miłe i wesołe spę­
dzenie iwiiecizioiriut
X KONFISKATA WAG. łWjpa w Bę 
dlzin.de konfiskuje mdesltiemipfliawiamie waign 
hiainidfliafrzorp. sprzedającym węgieł z bier 
dia-szytbów. Wagi te, z maizwy przypomi­
nające iniainzędzia wiaigi, są ■calllkiciwiicie znii- 
Bzcizcine, to toż eprzedawicy będlą miueiieCi 
.oCMlnwei zaopatrzyć się w doihne wagi.
X OSZUST O TRZECH NAZWISKACH. 
Wczoraj policja cizekadizkia tzaJtlnzymała o- 
azuislta, kltóry próbciwiał wyłh/dzić dtoUlarów- 
Li. Nazwisko zatrzyimiaimego dotąd nie jesit 
amanta, ponieważ nie chce się om zdmaidlzić. 
Znialłezriono pnzy nim aż trzy dowody o- 
adbfeite, który jedlniak jesit pnajwidlzawy, rie 
wiadomo.
X KRADZIEŻ. Z mmeszkamna E. Gomie- 
rówmy przy uli. Łukasińskiego 7 w Dą­
brównie skradziono kunitkę fokową, na­
krycie stołowe i wiaHizkę, ogólnej wiarttfor- 
ś<ń 235 zł.

OFIARY
NA TOWARZYSTWO PRZECIWGRUŹLICZE

Dziękując senfecznie parniom I. i Z. Piąit- 
Irawsktm za milą pamięć Okładam na T-wo 
Fnzeoitwigniuźlfeze 5 zł. A. Borek.

Na wezwanie P. Dr. Kabainslkiegc. składom 
na Tow. Pnzeclwgiruźłicze zł. 5 (ipięć). Z sza- 
nurnikiem W. Ftryozowa.

Inż. Szymańscy zł. 10.
ZairriiaSt fcwiartów na Imumnę, zgedmie z iy- 

ezeniem śjp. Jama Chotawio, grono Ikolegów i 
przyjaciół zmarłego przeznacza zł. 50 na To­
warzystwo PnecŁwigranźlliraze. (W powyższej 
ofierze nazwiistko w dniu 1 b.m. zostało wy- 
dlnulkowane omyłkowo, co> niniejszym pro­
stujemy).

KRONIKA ZAWIERCIA

Z Wydziału powiatowego
W ZAWIERCIU.

W mb. czwiairitak odlbyło efię poteriieidlzie- 
mire fwycŁzriaiłu pcłwiiiailiotweigo iw Zawiciricii.ii 
pod puzetwodlnicitlwem p. 5ltiainocs.try Wair- 
rŁejnt-Zaigórekiegio. Na posdedlzieinaTi tem 
noizpartiryiwatne były ltaidlżeity gjmijnme po- 
wiaifiu ZawAemoiłań sfkiiGgio ma r. 1955-36. 
Wydział powiaitowy -rote|pa(f(nzył i ziart-wier- 
dlznil 7 Ibluidlżeltow gimininyicih miatamrjrie: 
©mu Kozdegłówlki. Kozniegtlawy, Kromo- 
łów, Miiemzęcwce, Mnzyigftódi. Nieg|o»wa i Żar­
ki. Pozłc^tiaije jeszcae dlo 'iioapaitinzetnńa- 8 
bułdfedtów.
X KLINKIER I RADNY WINDMAN. W 
tzfwiąi2lkni z noi^poicizięlHeimii Tóbołflami pnzy 
budowie itiumielu tk-oflejOwieigo w ZźaiwiicirciiUi. 
Hdtióne są jfulż mia ulkońcizeindiu,. Maigisffinat. Za- 
wAencia zamówił <od Sejmiilkiu 'będlziiń-dkie- 
go z Gródlkowia IkUiŁnikicią, potirtzebny dio 
iwytkJaid.amia ■buinieflln fkłoflfejowłeigia. Jaik s.i«ę 
dłowiitaidiujemy. p. W.iinidlmani ChJli Mordka, 
małdłniy m. Zaiw.ieiticia,. iwIŁaścaciildl firimiy 
^Astfaillt4' w Zaiwieinciifu). aiwozi i ■miaigiaizrymu- 
jie tna sw-yfm ipfliaiou kiliiinlkier pnzylbyły z 
Gródlkbwia. Ploinwewaiż ta gpmaiwa- jesit b. 
gRiośna w Zawinił;:iiu, <nioit/utyą|C powyższy 
wypaid^tk, zapytujemy nadlmeigo Windinra- 
nta, co wadzi za inltaines w tejT zwózoo kłi n- 
kierw?'

Tragiczna śmierć dwóch górników 
na kop. Modrzejów

Na Kopalni Modrzejów w Modirze- 
jowie, skutkiem Ł zw. tąpnięcia na­
stąpiło oberwanie się stropu i spada­
jące masy węgła zasypały znajdują­
cych się tam dwóch ładowaczy, mia­
nowicie 42-letniego Piotra Korfela i 
29-łetuiego Piotra Bożlka. Zorganizo­
wano niezwłocznie akcję ratunkową, 
która z uwagi na olbrzymie zwały 
węgla miała niezwykle ciężkie zada­
nie i mimo wytężonej pracy dopiero

Włamanie do bóżnicy w Czeladzi 
sprawcy zniszczyli torę i rodały

Wczorajszej nocy do bóżnicy w 
Czeladzi dokonano włamania. Spraw 
cy oderwali zamek od drzwi tylnego 
wejścia i dostali się do środka, znisz­
czyli torę, którą pokrajali nożami i 
rodały. Włamywacze rozbili również 
zamkniętą szafę z aktami żydowskiej 
bezprocentowej kasy, drąc i niszcząc 
dokumenta.

życie gospodarcze
0 racjonalną sprzedaż przedmiotów zasekwestrowanych

Z uwagi na to, że przedmioty zajęite 
w drodize egzelkucyj sprzedawane są
n.a licytacjach zazwyczaj zawodowym 
licytantom, którzy w drodze zmowy 
skupu ją przedmioty po ceinach znacz­
nie niższych niż wynosi rzeczywisna 
ich wartość, a następnie przez rzwc-e- 
nie przedmiotów tych na targ, óbni- 
iżialją ceny handlowe, przez co two­
rzą dla kupiectwa nader dotkliwą 
konflouTencję, zwróc-iły sic władze 
sfHaibowe do Izlb przemysłowo-han­
dlowych z propozycją opracowania 
projektu utworzenia specjalnej spół­
ki, prowadzonej na zasadach handlo­
wych w celu racjonalnego przepro­
wadzania przetargów.

Zadaniem te j spółki1 będzie otwar­
cie specjalnych składów, w których 
magazynowane będą przedmioty ma­
jące być sprzedane w drodze publiez 
nytóh przetargów oraz przeprowadza­
nie tych przetargów we własnym za­
rządzie na zasadach komercjalnych. 
Przed wyznaczeniem licytacyj przed 
mioiy przeznaczone na sprzedaż oce 
nieme będą przez fadhowców, ewentu­
alnie pnzeiz taapnzysiężonytch znaw- 

Kronika gospodarcza.
ZEBRANIE CENTRALNEGO ZWIĄZKU 

PRZEMYSŁU POLSKIEGO. Dnia 26 lwu. od­
było się 7.el>ivunie Zainządiii CeaSitiralinego Zwiąiz 
ku Pnz-eimyislliu Pdlislkieigo, .na krtóreon oimówio- 
ne zostały m. im. ąprnawa. wprowadizemia *w 
roku fpnzyiitzłyfm „czasiu IDdłiniegio**, oraz za- 
gadmiicTuia związame z nowcfliiizacją ustiaiwoda- 
stwa podatkowego. Rozważam szc.ziegóilo- 
xvie|j ositattniie mwieile dlo usHaiw [podlartlkorwyicth, 
a miainowicie w ąpnawie podo/tlku dochodo­
wego. oina<z (noweHeactfę ustawy -o ojpiŁaitach 
s-temiplowyćli. Pozartem Zarząd Cemrtiraflmego 
Zwiążku Przemyślni Polskiego, zastanawiali 
się mad sizetregiem spraw ogÓltaieg poOSdyfci go­
spodarczej pańistiwa.

ZASTÓJ NA RYNKU BAIWEŁNŁANYM. 
Syitiuaąja ma rymiku baweRln.ia1n.51m Łodizi po 
roziwiąizamim kairbefllu przędzalń batweHndamyiah 
nie ufleigla zmliamie. Zakupy <su;roweij baiwelny 
ze «Kuwy przędizailń olbtnatcają się w grari- 
«Kih ba.nd®o szczupłych, gdyż momicinit nie­
pewności w daRszym ciągu wpływa ujemmiic 
na obroty. W ikołaich hanrilŁu sinrową baweł- 
nią oczdkiiwaiua jeśli zwyżka cen z mwaigi na 
■nasitroije zwyżkowe, jakie zapanowały y ba- 
wolnke po ogloszcmnu wyroku w sprawie żbo- 
'tef iklfliuizuilłi.

WSKAŹNIK CEN HURTOWNYCH W 
STYCZNIU. Oigóliny wisikaianrik cen hiu-nto- 
u ych w styczniki br. wymiótł 52.9 podłoża s 
gi(i\ w ginudiniu ub. r. ■wyniasdi 53,5, a w sty­
czniu 1954 r. 57.8 (Podstawa nolk 1928=100).

Poniiżej poda.jemy wskaźmilki cen hiuirto-

wych w styczniu br. wiedlłuig pc.szczegółlnych 
girup speąjaflinyclh (w tnawiiaisaich: pierwsza 
cyfra — wislkaźn-ilk z gir-udPia ub. rolku,. dnuga
— wslkaźniilk ze styczmda 1934 roku):

żywność i uiżywlkii — 43.4 (49.4 — 53.5); na­
bywane przez spożywców 56,1 (59,9 — 614).

'Artykuły nodine krajowe — 42-8 (44,0 — 
486); ąprzteidlawaine przez tnollini3ków — 55,3 
(34,8 — 58,4); przettw>ory — 52.6 (53,4—59,0).

Aiutyikuły przemy.-Iłowe — 57J2 (57,3—61,9); 
suirowce — 54.7 (54.9—61,4); pół fabrykaty — 
55,0 (64,9—60,0); wyroby gotowe 61,6 (61,8 — 
64.5).

Smrowce i półfabrykaty przemysłowe — 
54.9 (64,9—60.6); uzależnione od zagnaimicy — 
41.7 (41,4—47,7); sfloairtiefliiizowane — 85.4 (83,2
— 91„0): pozostaiłe — 47,2 (47,4 — 52,1).

Maitonjaiły budowh ne — 50,5 (50.2—52,6).
Artykuły nabywane przez noHinilka — 68.4 

(68,5—72,3).
TYTOŃ I WINO Z GRECJI. W związku z 

wprowTaidizetnicon. nowych konltyinigeuiftów w 
obrocie 'towarowym poirruiędizy Poflislką a Gre­
cja. dimportowałne będą do Pollski, ipoza owo- 
caimli gireidkiettnlŁ, także winno i tytoń. W naj- 
blóżazym czasie nadejść ma dlo Pdlidkii 20 ty- 
tlięcy iliilfcnów wina giredkiogo. Poczynione zo­
stały w Grecji zakupy tytoniu, przeznaczo­
nego dla naszych fabryk monopolowych. - W 
bieżącym miesiącu naidtesżły już pierwsze 
‘uraingporty tytoniu greckiego. Ogółem epno- 
wadizoinycfa ma być 200.000 kg. tytoniu. 
Humor

KRONIKA OLKUSKA.
Kiiio „ORZEŁ" — Tańcząca Venus.

X WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI. W 
dniiiu 28 ub. m. Iboltlnta Ikomisja stonboiwia 
iz Mie>cŁ owa iw ct^obaldh MDw Dróbrr i Dluit-

kuowicza wiykwyla tajną goirzfilinię w 
Siawikowlie (Piaislki) w mieszlkatmii Jama 
P.ętlkii. Koinfcuiiientt mtan/cipóllu państw. 
iBirayłaiDaiay hyi “I isanacyira tuczyinlku, tj.

po kilku godzinach udało sie dotrzeć 
a nastęipmie wydobyć już tylko zwło­
ki obu zasypanych.

Bożek osierocił żonę, a Korfed żonę 
i pięcioro dzieci.

Na miejsce zjechała komisja górni­
cza. celem zbadania przyczyny wy­
padku, a wczoraj przybyła komisja 
sądowo-1 ekarska dla przeprowadze­
nia dochodzenia.

Po dokonaniu dzieła zniszczenia 
sprawcy zerwali ze ściany duży zegar 
który zrabowali.

Włamanie spostrzeżono rano, alar 
inując policję. Dotychczasowe śledź 
two nie dało jeszcze wyników.

Najciekawszym jest fakt, że spraw 
cy „pracowali14 przy pełnem oświe­
tleniu; co świadczy o bezczelnej 
wprost śmiałości.

ców. Licytacje dosterme będą jaknaj 
szerszeT publiczności. i

Propozycja władz dkatrlbowvch spot 
kala się w sferach samorządu gospo- 
dartczejgo z pełneim uiznaniem. W 
dniach najbliższych Izba przemysło­
wo-handlowa w Warszawę przystąpi 
do opracowania odpowiedniego pro­
jektu statutu spółki, która niewątpli 
wie w niedalekiej przyszłości roz- 
pocznie swą działalność.

Inicjatywie władz fflcairłbowyidh na­
leży ifyiliko tprzyHasnąć. Czas bowiem 
najwyższy, by wreszcie położyć kres 
tej strasznej w swych skutkach „dizia 
lainościi" hyen licytacyjnych, które 
w większości Wypadków powodują 
zupełną ruinę gospodarczą dłutilni- 
ków, nie przysparzając wierzycielom 
najmniejsaefj nawet korzyści. Często 
bowiieim eię zdarza, że uzyskana ze 
ąpmzedaży ..cena kupna1* niie pokrj.-- 
wa nawet kosztów postępowania li­
cytacyjnego. Dłużnik w tych wypad 
kaich jeet zrujnowany, a wierzyciel 
ma, mimo znaczne koszty, dialej swą 
wierzytelność w całej jej wysokości! 

w chwili, kiedy pędził wódlkę. KonhroUfr 
skonfiskowała k.ifJkia liiltrów golttoiwego ®tcnz- 
czj'n<u i ninządzeinde do pędlzienia wódlki.
X ZABAWA DLA DZIECI. Stairainriein 
Inuifjcia haTcerykiego w OHkutszju odbędlzrte 
się w diniu juittnzeijis®ynnł o godlz. 5.50 po- 
ipołiuidlniiiu w eizkiofe powz. mir, 1 w Ollku- 
szu b. uirozimaicona zabawa dflia dlzńeei.
X ZARZĄD ODDZIAŁU OLKUSKIE­
GO STRAŻY POŻ. w OkiuRziu ufkiomisiry- 
ibuowiał się nia omeg|dla(jszeini pepiedizenilu. 
jaik iDfcfsitępujtei: pp. Józef Sontdlra (sędzia 
ginołdlzlkii) — pinezek K. KiróBkow^lkii — I 
'Wiitcepreiaetsł, Ed1. Kwaipisz (Pfflta) — II 
■wiicoprezjełs, E. Sokołowski — sekrefianz, 
A. Milka — skianfbmdk, N. Kiaflkowski — 
paw. imstir.. Wł. Stolliarr^i (Smiaffdłz'0jwi'f<“) 
ii Er. Biedlak (Ogmadizdaniioct) — czfonko- 
iwde ziamządlu.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W 
MŁYNIE. W dlniiiu 28 ulb. m. wRlalścdicriiell 
młyna w RyKszówkuu gim. Ogirodlzieniec, 
AinifOni Kuicii ński pnzy zflMladlafniiu pam 
iflnalnłsmisyjinieigo, mff Jgil wypcaidkowi <7imdai- 
dlżieiniiia nogi, ikltórą rnm aimipłuitlawiaip.io w 
sizipiiltiadni offllau^kńim w dlniiiu ■wcizonajszyrTL 
X POBITY NA WESELU. Wł. Kolo- 
■dlzńejczylk. rolbotmik fabr. „A0lnńk“ w O'i- 
kiu^izu. będląc na wesóliu w Bttwcięjówcc 
(ginu JainigMioit) zositał md^iezipaecizinde pdb:i- 
rty fcciftaimd i prizyiwdeizriioiniy wicizoraj d*o 
S'zipdrt>aflia ollkiuiskiego.

POLSKI
STRONNICZOŚĆ PRZYSIĘGŁYCH

Nfieoczekiwainia sensacja wynikła- we 
Lwowie w 4 {dlniiiu pnoceisin inlż. Loesona i 
ilłciwiainzyszy;, oistkamżonrycih o dlziaffiaflmość 
kiomiwndsittyicfanią. Oto po zaimkmięiciiiu pertę 
po-wiamia dlawodowiągio izabnał igSois pmoikiur 
iraltiar i dświaidieizyłi, źe dlasizłb db jogo w ja 
dloimości, iż czynione są eltairainia ze sitiro- 
/ny oskajrtżoinegó i jeigio irodlziny, cd-eim 
wipływiainia na przysięgi ynb i że tam sa­
mem zacihodlzi taigo irodlzajiu. sitlosnuneik mńę 
dtzy Stroniami a pnzryisdęgłyma. że nasuwa­
ją sję rwąitpliiiwłośćd dlo dlo beizsirtinmości 
pr zytsdęłgłycih. W tym s-tainie mzeicizy, proku 
inaltor sltaiwia iwmiasek aby iirybkiinał wyłą­
czył całą ławę, pnzyfsdęgłyiclh i rozprawę 
odiroc.zył. nie wrytłąriaająic dlaflsziyoh oskair- 
iżłciwyióh, kftónyidh sjpnaiwy iniaflj/y trakto­
wać łącziniie ze sprawią Leascba. Po pmze- 
imówieniu obliiońey. kltióry dlamaigał się 

odlrzureiniia tęgo •wnrioskiuu pmokmnaifloir pod 
tlnzyimiał w replliice swój 'winiiosdk. stjwier- 
dlza-jąc maiz jeszcze, że iw sjprraiwiie taj zo- 
'siflały wdlnclżone dloeUcidlzitinda nwkiuiraioir- 
ekie. Po dlhiiżsizej miairiadlzie tfcryjbiuinal p^ 
s»tainowił winiosek prdkninaltora, iu(wizjgfltędłnóć 
łaiwię przysięgłych iwyłaozyć i rozprawę 
'oidlrocizyć.

ZATRUCIE KOSMETYKAMI.
Do włiadlz sądbwych wpfllymęło doiii^ 

siemde p. Zarizyńdkiej, żony adiwiokiaita 
sławskiego, pnzocńwko fimmie fryzjersko* 
kosimiatiycizntej „Blrondsłaiw i KairoT“. mi^ 
szczapęj sdę inia ud. Nowy Świat w War^za-' 
wie. P. Zaiczyńslka była kfllientiką taj fi'r' 
;miy i poidezas barwienia' mzę? d Ibkerw 
gła zakażeniu hnwd. Po prtzieiwłeklłej i <«C 
żkięj dhonolbfie ziakalżęinde itio w skultka^b 
poKiiągjnęłjo zfl' sobą upośffleid^einde wzrok^ 
<we. Ldhairze niisitlafliiiii, że izokiażemde
piło, s^pawodhi uiżycin. przez fryzjerów 
tkiultydh kiosmiętyików. Spnaiwa ita wizibud#’' 
ta szczególnie zadfołterłęsowainde w ko^r1 
'alęgianickńicih Wian>iżawianek. Tiradba b^ 
wiem zaznaczyć, że wypaidlkd ciężk i 
zakażenia kiłiemtak pnzy fadbowiaini^ 
izw. henną zdianzają sdę żbylt często 
Warszawie, wob*^ luiżyrwiainiiia zaitinaty'0. 
i miieedipowieidlnidh fcoflmiertjykówi W 
li obetciDiej w szpitiaftaicfh wanstaawski^ 
znaijdluje się knffikainial^cie .piań. 
z tiej przyczyny, a zaipewine ifltoeć 
niite izaire>jeslll:iawiain.y<0h je^t. zuiaiOzmie wiv 
sza,. Iblo przebywają khimaeję iw

Zapisujcie się 
na członków LOPP*

dlzin.de
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Wrogowie Radja
Piiiuuu — trzask. Piiiiunu — i znio- 

trzask. Melodja — piiiuuu.-. od­
czyt — trzask. Można oszaleć! Zam­
knijcie już to radjol Dosyć tego rad­
ia... Hm, a jeśli to raidjo piszczy i 
taszaska za ścianą? — Akustyka no­
woczesnego budownictwa jest tak nie 
kuskawa na tajemnice wnętrza...

Ci za ścianą nie zdając sobie z tego 
sprawy, są wrogami radja- To oni o- 
brzydizają je i posiadaczom i ewentu­
alnym nabywcom.

W każdym domu, w każdej rodzi­
cie znajdzie się taki radioamator, któ 
®y uzurpuje sobie, prawo wyboru a- 
ludycji. Ledwie się złapało Scalę, Stiu- 
djo Warszawskie, Londyn, czy Mo­
skwę, ledwie melodja zdążyła rozpo­
strzeć szeroko w powietrzu swoje 
'Płynne skrzydła, przychodzi taki ołi- 
©archa radjowy, i ledwie złapał jediną 
Zagłusza ją śiwstem i trzaskiem łapiąc 
drugą. Twierdzi, że należy posłuchać 
•Dinej audycji. Dużo lepszej.

Zostaw, właśnie tego chcejny posłu­
chać! To takie przyjemne.
, — Poczekajcie, poczeluajaie bo wła­
śnie o te j porze Londyn.

— No więc dawaj Londyn i odczep 
®ię wreszcie.

— A nie — bo Berlin— a może le­
piej o Stambuł zaczepić?—

Znamy go dobrze, takiego radjowe- 
&o machera. Wyży wa się technicznie 
Przy aparacie, zduje mu się, że sam 
to cudo wymyślił i ulepsza je za każ­
dym razem, kręcąc śrubkę w tę i w 
to stronę.

A co z tego wychodzi? Że to niesz- 
°zęsne radjo zachowuje się ni«xlpo- 
Mednio! Ono przecież świszczę i 
tozaska.

Dobrze, ale pomyślmy! jakby wy- 
Padła przemowa żywego prelegenta, 
?dyby mu ktoś co chwila, mało po­
siedzieć, że przerywał, ale dawał pię- 
toią po głowie, lub gra pianisty, kitó- 
toniu co msz zrzucają ręce z klawia­
tury, albo orkiestra, której odtbierano- 
“V instrumenty raz poraź. Czy i wów 

byłaby to ich wina?
Tak przyzna ię. Sama niie maim ocho 

ty założyć sobie radja, bo przez „no­
woczesną" ścianę słyszę wszystkie 
Byczyny niezmordowanego łapacza 
d. Jakże jestem mu wdzięczna, jeśli 

pięć minut wyjdzie z pokoju, albo 
^gada sięi i czas jakiś do swego świet 
?ego zresztą odbiornika, nie wtrąca- 
''łuchtiim jednej melodji jednego gło-

— zapominając o wszystkiem ale 
■toż po chwili obwiewa minie zimny 
5rach. Dręczyciel wróci do swojej nie 
'"Parnej funkcji, jednym uderzeniem 
Nęści powab Toskę i da w zęby Fa­
ktowi. zadusi Cairmenę, zatrzaśnie 
toiążkę, o której coś właśnie najcie- 
"towszego mówił prelegent, utnic w 
™łow«' dobry dowcip speakera lub 
•tozerwic mu zapowiedź.

Owszem, interesuję się wszystkiem,i 
^adnieniami rad ja. ale nie mogę 
sj^eskakiwać jak piłka od swojskiego 
f/toa do ceny zboża w Ameryce, od 
t^lea Straussa do sonaty Chopina, ad 

a w kościele dio weselnego słucho- 
jMa. Nie mogę też jednocześnie u- 
jtoęzać się kwestją bezrobotnych i 
ucieszyć beztroskim fokstrottem w

— "tedy — wtedy — właśnie niecier- 
fto nad ja. Nie stać mnie na chaos i ^ofonję.
1^3 jednak... myślę czaisem o jego za- 

się to po wyprowadzeniu się 
jĘ? sąsiada.

(jyj nowi za ścianą będą mogli słu- 
pty spokojnie mojego radja.

Pkitn różnych długości pozwolę się 
śpiewy wiać dowołi.

H. Jodłowski.

Ogromny przyrost 
abonentów radjowych 

^•'^Mystylka radjowa wykazuje, iż 
ą J^4?u czterech oaiatnicŁ miesięcy, 
5^ w październiku, listopadzie i 
lyjtoju ub. r. i w styeztL u r. b. przy 
\J°,8?.000 nowych abonentów ra<b°- 
^ia i faik wiadomo, w pierwszych 

hi'ego r. b. ogólna liczba a 
'oA^ów radjowych, osiągnęła re- 

’^ą cyfrę 400.000. '

Klub Radiotechniczny
w Katowicach

Jalk jutz donosiliśmy dane etatysty­
czne wykazują, że Śląsk posiada naj­
większą pronentawo 'ilość odbiorni­

ków radjowych w kraju. Mimo to 
dziwnym zbiegiem okoliczności, nie 
istniał ttlu iżadiein kłufb radioamator­
ski, aczkolwiek kluby takie 'istnieją 
w innych dzaelnieaioh kraju o ludno­
ści posiadającej mniejsze zaintereso­
wania techniczne. Że potrzebę takiej 
organizacji radiosłuchacze Śląska i 
Zagłębia silnie odczuwali, dowodzi 
tego żywię echio, jakiem odbiła się 
wśród nich podjęta przez referenta 
prasowego i kierownika skrzynki te­
chnicznej Rozgłośni Katowickiej ini­
cjatywa zongianiiiziowania w Katowi­
cach Klubu rad joamatorów.

W pierwszej połowie lutego b. r. 
odbyło 6ię w Katowicach zebranie 
kcnstyiunjąice, na którem radhwalono 
statut oraiz program działalności. 
P:erwszem zjadaniem Klubu Radjoite- 
ohnicznego jest stworzenie fachowej 

Pilski! Mo iftWii 150 raito osodżin
Karola Kurpińskiego

We wsi Włoszakowice, w Wielko- 
polace, przyszedł na świat 6 marca 
roku 1785-go Karol Kurpińskim Wy­
chowywał się w skromnych warun­
kach, wśród skromnego otoczenia. 
Ojciec jego był organistą w parafia! 
nyin kościele, udzielając również lek- 
cyj muzyki, dzięki czemu Karolek 
od najwcześniejszego dzieciństwa 
żył w świecie dźwięków, choćby dość 
prymitywnych. Mały chłopak wyka­
zywał bardzo drażo muzykalność., 
wprost rwał się do nauki, tak, że oj­
ciec wreszcie uległ jego prośbom. 
Ośmioletni Karol rozpoczął systema­
tyczną pracę, naukę gry na klawe 
synie, na skrzypcach i śpiewu, póź­
niej także na organach- W czterv 
lata potem nabył rutyny w grze or 
ganowej i w improwizowaniu.

Postanowił też nie być dłużej cię­
żarem rodziców i usamodzielnił się. 
obejmując w dwunastym roku życia 
posadę organisty kościelnego. Z po­
wagą i zapałem pełnił swą pracę. W 
owym czasie przez niespodziane spot 
kanie jednego ze swych krewnych, 
zdolnego skrzypka i wiolonczelisty, 
zapoznał się z prawdziw.e artystycz­
ną miuzyką- Odtąd za ciasne stały mu 
się mury mtego kościoła, za wąski 
widok na świat. Przy pomocy swych 
krewnych dostał się jako skrzypek 
na dwór starosty Polanowskiogo, nie­
daleko Lwowa, co umożliwiło mu po­
znanie dzieł na j-. iększyoh mistrzów 
współczesnych, Haydna i Mozarta, 
oper mistrzów italskich i innych cen­
nych kompozycyj.

Zaczął się więc sam z wielkim tru­
dem uczyć kompozycji i to głównie 
przez studjowanie obcych partytur, 
potem dyrygować, kształcąc się je­
dnocześnie w grze na fortepianie, by 
po latach żmudnej pracy, w roku 
1810 objąć stanowisko drugiego ka­
pelmistrza w teatrze operowym Bo­
gusławskiego w Warszawie. Dopiero 
tutaj mógł Kurpiński rozwinąć w peł 
ni swój talent kompozytorski-

Dlaczego aparat radjowy nie działa?
ipirtaekręcić gtaiikę piweŁącizmijka ma <odlbiie-Pytiainae to jest źródłem klotpotow dlta 

każdego inadjesłuichiaicza. Podiajemy tuitiaj 
kdilika spoeoŁów ntaipnaiwy odlbaionnika de- 
tidktonoiwogo w zaikresiie możliwości każde 
go słuchaic®a. A więc — aiptarait nie dlakaila., 
gdyż:

— Antena uziemiona, podmieść rą.ctzkę 
ptrizełączmika ajuitiemiorwęgo Ikiu. górze.

— Igła nie dotyka do kryształu, dosu- 
nąć igłę db kirysi2rtałiu i wytz^uikać czuły 
ponlklt.

— Wtyczka antenowa lub uziemienie 
odłączone od odbiornika, -włączyć je dło 
odlpowiediniiieh gniazd.

— Jedna z wtyczek słuchawkowych od­
łączona od odbiornika, wiącizyć ją do <xb 
powiedlniego giniaizda.

—■ Źle nastawiony przełącznik falowy,

porądni technicznej dla Szerokich 
sfer radjosłuclhaczy, połączonej z 
bibłjoteką i czytelnią oraz laborator­
ium.

Do Zarządu Klubu weszli pp. inż. 
A. Uziemljło — prezes, inż. Wł. Stry- 
clki |— 'wiceprezes, prof. Br. B. Bab­
ski — sekretarz, M. Szerer — skar­
bnik, ref. pras. J. Ciahatny — prze­
wodu. sekcji radioamatorskiej, F. 
Stankiewicz — przewodu, sekcji 
krótkofalowej, otraz dalsze 3 osoby.

Protektorat nad tą organizacją, li­
czącą już obecnie ponad 150 człon­
ków przyjął profesor Stanisław Li- 
igoń, dyrektor rozgłośni w Katowi­
cach, co daje rękojmię, iż Klub roz­
winie żywotną działalność ku pożyt­
kowi polskiej radjofotaji i naidjosłu- 
chaiczy. i

Powstanie Klubu wywołało nader 
'żywe i życzliwe zainteresowanie spo 
łeezeńsilwa i prasy.

Komponuje więc dla teatru zrazu 
operetki, jak: „Dwie chatki*', nastę­
pnie „Pałac Lulciyipera", oba dzieła 
dobrze przyjęte przez publiczność. 
Objąwszy no Bogusławskim wraz z 
Elsnerem dyrekcję opery, pracuje 
nadal gorliwie i tworzy opery: „Ła­
ska Imperatora" i najlepszą ze wszy­
stkich, „Jadwigę" do słów Niemce­
wicza. Od tego czasu, w łączności z 
wypadkami politycznemi (lata napo­
leońskie), opera rozwija się nader 
pomyślnie, obfituje w zasoby mate­
rialne, ściąga publiczność.

Powstaje szereg nowych dzieł Kur­
pińskiego, m- in. dwuaktówka „No­
we Krakowiaki", „Dziadek", „Cecy- 
Ija Piaseczyńska", „Zamek na Czor­
sztynie" i t. d. Styl tych oper utrzy­
many jest zasadniczo w stylu wło­
skim, przedewszyek.iem zaś w stylu 
wszech: lotężnego Rossiniego Nie 
brak w nich jednak takiże elementu 
swojskiego. Krakowiaki, mazury i 
polonezy, z tych oper nie zatraciły 
po dziś dzień swej żywotności.

Lecz nietylko własnemi dziełami 
wzbogacił operę warszawską. Odby­
wszy -podróż po wszystkich stolicach 
Europy, przyswoił jej także szereg 
arcydzieł mistrzów zagranicznych, 
Niemców, Włochów i Francuzów.

Stopniowo wychował też w szkole 
śpiewu, założonej przy teatrze, nowe 
pokolenia śpiewaków, starał się o wy­
szkolenie chórów i baletu.

W roku 1840 złożył kierownictwo 
opery. Umarł (1857) ceniony i czczo­
ny przez wszystkich, wzbogaciwszy 
muzykę polską o wielki, nowy, nie­
przeciętny talent muzyczny.

Z okazji 150decia urodzin Kurpiń­
skiego organizuje Polskie Radjo dn. 
7-HI (czwartek) o godzinie 22.15 spe­
cjalną audycję poświęconą dziełom 
tego mistrza. Wykonawcami bidą: 
orkiestra symfoniczna P- R. .pod dyr.
J. Ozimińskieigo, Irena Gadejska 
(sopr.), Maurycy Janowski (tenor), 
A. Bromke (trą oka).

rany zakres fał.
— Nadłamaniu sznurów lub obluzowa­

nie się śrubek we wtyczkach słuchawko­
wych, ejpuawidlzić słucihawtki na iinmym od­
biorniku., który dziada dtolbnze (anapmzyikłaid 
u sąsiaida), a po stwierdlzjemiiu usdkodlzenia 
odldtać je do napiriafwy.

— Nadłamanie w przewodach: ainltefnio- 
wym, uiziietmiającytm llulb bmalk konlbalkto z 
wtyczkami bąd/ź ze śrubkami •pnzełąjetznii- 
ka antenowegoi, spraiwicrzić pmzewody i 
wrttyczki ,

■— Uszkodzenie odbiornika, ąpiriafwdzić 
■najpierw na innej antoniie, a jetżefl<i nie bę­
dzie działać, odldiać go do naipnaiwy.

Tyle w wypadlku zujiełniogo miJozeniia 
odbiornika. Gdy aparat wprawdzie dizioi-ai,

afle andycje słychać za ckiho. to zapowne:
— Igła dotyka kryształu w nieczułym 

punkcie, wyszukać puinikt czulhsizy.
— Skala strojeniowa przekręcona na 

niewłaściwe położenie, nieodlporwiadające 
odbiorowi sfaaoji, dostroić odlbiortmik do 
odbieranej falli-

— Stary kryształ (znieoziuflony) wymie­
nić na nowy lub wyjąć z detelktoira i od- 
tupać jego kaiwałćk w cel’u odslotnięłcia 
czułej powierzchni.

.— Zadluga lub zakrótka antena, skró­
cić alnrtenę lub założyć dłutżsizą.

Audycję wprawdzie słytcihać dobrze, al» 
w eł-uch awkaCh poza, słowami preflegenrta 
i tonami mnzyki słychać nieprzyjemne 
tinzaiski. Trzaski pochodzą z togo, że:

— Antena lub doprowadzenie dotyka 
dachu, sprawdzić i auacaągmąć amlt<_ę Łub 
doprowadzenie.

— Nadłamane sznury słuchawkowe lub 
słaby kontakt z wty czkami bądź z gniazd 
kami odbiornika, sprawdzić szniufry pnzy 
porutsizainiiu niema lub podkręcić śrubki w 
wtyczkiaiclh, bądź porozidnuć ich końce 
pnzy pomoy noża.

— Zbliżająca się burza (Jb. siftne tezaski) 
imzitetmić amrtentę.

Walka z przeszkodami
W ODBIORZE NA ŚLĄSKU.

Katowice są jedtymą Rozgłośnią 
Polską, posiadającą dzięki rzeczowe­
mu poparciu władz, specjalny refe­
rat do walki z przeszkodami w od­
biorze radjowym. Referat ten od ikil 
ku miesięcy rozwija nader intensyw­
ną i owocną działalność. Wskutek co­
raz więlkszego zainteresowania, jakie 
sprawa ta budzi wśród śląskich ele- 
ktroit.echnilków i radjoaimatorów, re­
ferat do walki z 'przeszkodami urzą­
dza jednodniowy Houirs odczytowo - 
poglądowy, połączony z pokazami 
sprzętu przeciw - przeszkodowego. 
Kursy takie przewidziane są dla Ka­
towic, Bielska i Ryfbnika. Opłata za 
kurs wynosi 2 zł. od osoby.

Kuinsy cieszą się wielką frekwen­
cją, zwłaszcza spośród właścicieli 
pnzedsięibóorsifiw elektro i radiotech­
nicznych oraz ich pracowników.

PROGRAM RADJOWY
TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA 

Z KATETDRY LWOWSKIEJ
Ci, którym choroba, zły sten rdtoowia, 

iuib innie proeązikody aie pozwolą pójść do 
kościofla na nńedizieiline ^'bożeńflrtiwo, usłyszą 
3 bm. o godiz. 10 tnamsmbję naboźe ńsrfjwa z 
liwoiwfiikiiego kościoła ainchikiaiteidinaJjnega 
Nbizę św. celebrować będzie ks. biskup Ba- 
ziatk, kazeinie wygłosi ks. kam. Grudzieński.

A W NIEDZIELĘ TAŃ<Ł.
Każda niedłzitefla nosi przywilej wypoczyn­

ku, a każda maedizieiLa karnawałowa — weso­
łości i zabaiwy. Kto chce zattem wpaść na 
krótki, nie męczący fivc o elock, niech nie 
pnzeoczy w pnogmaimach radijowych godziny 
17 w niediziiellę (3. III), na któncm przygry­
wać będzie muz Alka w rytm tnng, fort-rotów 
i wailiców. O godiz. 18. miłym wypoczymkieim 
i rozrywką będlzie koncert o charakterze lek­
kim w wyikonaniu chóru Juranda i Jama 
Żyńskiego, znanego radijoehichaczom piamd- 
sity z licznych koncertów dlwnifointepiano- 
wych. Program obejmuje piosentki Juranda, 
GrtóOiza. Dunajewskiego, Jawonskiego i in.

POLSCY ARTYŚCI PO SUKCESACH
AMERYKAŃSKICH WYSTĄPIĄ W RADJO

Znani artyści operowi: soprandsilka — Ma­
ryla Kanwrowska i tenor — Janusz Popław­
ski po olbrzymieli sulkcasaoh, jakie odnieśli 
w Ameryce, wróciiTi do kraju i dadzą się 
słystaeć w dlniu _ 5 bm. (niiediziefla) o godiz. 
22.15 w koncercie wieczornym. Towrrizystzyć 
im bodzie dyrygując orkiestrą Podskiego Ra 
<Łja, zdobywający coraz sizerszc pole dzia­
łania w pracy amtystyczn^j, i cieszący się o- 
gółłnam uznaniem krytyki j słuchaczów — 
kapelimiistrz, Olgierd Stinaszyńidkri, W progra­
mie wyjąitki z oper, ar je, dluety i pieśni.

SOBOTA 2 MARCA 1935 R.
6.45 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czasu. 

12.03 Wiaidom. meteorolog. 12.10 Koncert. 
13.05 Płyty. 15.40 Strażak śląski. 15.45 Naj­
nowsze płyty. 16.50 Teatr Wyobraźni — słu­
chowisko dlla dzieci. 17.00 Transmisja nabo­
żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 17.50 „Pa­
ni pisze lisity‘“. 18.00 Skrzynka pocztowa cio 
ci Helii dlla dzieci, 18.15 Arje i pieśni w wyk, 
Eliźbieity Jelmcewiej. 18.45 badań nad me­
chaniką rozwoju*. 19.00 J?ollka za pofliką*. 
1920 ..Przemyśl — starszy brat Lwown“. 
19.30 Fr. Ponilenc: Trio na obój, fagot i for­
tepian. 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 We 
sola audycja muzyczna. 21.10 Koncert sym­
foniczny 22.00 „Trzydzieści trzy lata na fo­
telu recenzemita*. 22.30 Muzyka taneczna. 
23.05 Loża szyderców. 23.55 Muzyka taneczna
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SPRAWOZDANIE
Z BALU W RATUSZU, 

urządzonego pnzez Komitet Dni Plnzeciiwigiriu- 
źliczyich w diniu 25.11 1955 rokiu.

Pnzyichód): 1) Za 196 biilieitów a zł . 5 — zł. 
980. 2) Dobrowolnie ofiary na bailiu ził. 126. 5) 
Ofiary z okaajii „Zaproszeń do tańca* zł. 
785,50. Rozdhód: 1) Zaiproisizem.ia i znaczki 
pocztowe zł. 62, 2) Tiransipont ,piam.una, stiro- 
jeniie (pianina, kwiaty, obsługa i goniec zł. 
9k80. 3) Optorty ma rzecz Fiundiiuazni Pinacy zł. 
76.85. 4) Opłaty ma rzpez P. C. K. zł. 1921, 
5) Drobne wydarflki zł. 7,84. 6) Zyislk zff. 1.650.82 
Razem ził. 1.891,50.

PODZIĘKOWANIE.
Zarząd Towarzystwa Przeciwgru­

źliczego w Sosnowcu, niniejezeim wa. 
ża sofcie za miły obowiązek złożyć 
ipodzięlkowanie za uimożl i wiernie zor- 
ganizowainda bailiu pp. prezydentowi 
miasta Kacakowslkieirmu wiceprezy­
dentowi miasta H. AUmstaedltowi, Re­
dakcji ^Kjurjera Zachodniego1* za po­
mysł i drak „Zaproszenia do łakca**, 
wszystkim Paniom, które przyczyniły 
się do urozmaicenia zabawy, przez 
artystyczne wyfconanie odznak koty- 
1 jonowych i p. dr-owi Wołkowiczowi 
za wypożyczenie pianina.

Zarząd Towarzystwa Przeciw­
gruźliczego w Sosnowcu.

SZKOŁA DLA KIEROWNICZEK PENSJONATÓW.

W BtoiakipnA w Aimglljii., abworizoano szlkółę dla .kiiefrowdiiicizelk panjąjoinaitów. Uczą się oine 
tom języików firaincuslkiiego i niieimiŁecikiiieigio, aby raroigły jsię s^obo-dtaiie ipęirazumiiieiwać 

z zaigrafniiczinyimi gośćmi.

PI A MIM A pierwszorzędnej jakości po 
* * ■** cenach najniższych poleca
wprost z fabryki największa fabryka pianin 

w Polsce
B. SOMMERFELD, Bydgoszcz

SKŁAD FABRYCZNY
KATOWICE ul. Kościuszki 16 t.i. 348-98
Okazyjnie sprzedajemy fortepiany i pianina za- 
1252 graniczne, mało używane.

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA

[iii]

MIGREN0-HERV05ł»./ł. ;W •<”>99 .Immł-KOCiUTEK **

BYSTRA 
„Słoneczna” (nazwa 
daiwmiejsza „Uzdrowi- 
sko“) Dna Szairew- 
skiego. pensjonat dlla 
zdtrowych i uzdro­
wię ńcó w. Ceny unńar 
kowane. 296

DORYWCZO
do 600 aŁoitycb. imŁetsdęcz 
udo pdsainiiem zarobić 
może kiażdyja). „Głos 
Sanca” Stiainfelawów.

1081

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PARCELA
200 prętów ogrodzona 
iptr-zy uli. Kirólew&kkyj; 
biadająca się do bu­
dowy iliuib pod ogród 
iwainzywny Idlo ąpnze- 
d lania iliuib wydzierża- 
w ienia. Wiiadorriość : 
Kol/łątoja 11 (dozor­
ca wsikaże). 1240

KHG«EMOjIIERVO.H».;«h-:W

SĄ ŚRODKIEM KOJĄCYMB<SŁ.E
POSADY
i PRACE
POTRZEBNY 

oidipoiwiedlziailiny — do 
roizwożemiia pieczywa 
z kaucją. Wojlkoiwice 
Komorne, Sietocłka 6.

ROCZNICA ŚMIERCI KRÓLA ALBERTA.

W roczimicę tmagiiozinej. śmliięnci ikiróila betygój- 
sikfiogo Alberta wyisttiaiwiiiano biały krzyż mair- 

mtunoiwy na miejscu jego zgioimn.

DO SPRZEDANIA 
plac w Sosnowcu róg 
Orlej i Bema, całość 
ihrb na części. Wiado­
mość w Adimiinisiracji 

1215 
OKAZYJNIE- 

sprzcdlami ipilac. najmu 
chlkwsizy punkt Będizi 
na. Wiadomość: HOja 
,.Kmrjer“ Będtoiin.

NIE MIÓD.
JId|pcoiwy“, ni giryieza- 
ny, a najprzedniejszy 
wielikopolleiki, 5 kg. — 
17 zł. z naczyniem — 
franlko. Wieczorek — 
psizczeilarz. Puszczylko- 
'wo (PoznĄ

Różne
ŻARÓWKI 

itajtanieij oferty i:a 
żądainie Przedsiębior­
stwo Elekitrotactiuiia- 
ne Inżynier Bolesław 
Jarski, Kraków, Ja- 
gięlllońska 4, teł. 1'1 ns 

104
ZAKŁAD 

TAPICERSKI 
Piotr Tomczyk. Sosno 
wiec, N-owopogońsksfi 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa 
ruutłoi dogodne. 996

Wanny, 
wanienki 

naisiadówiłci, pralki, ba 
lje cynkowe — ko-, 
tly Da bieliznę — 
nasady kominowe wi­
rujące, WIADRA AU­
TOMATYCZNE dlla cc 
iów sanitarnych — w 
widfckn wybomze. Ce­

ny bardzo przyiatęp- 
>ne A. Ilesae. Sosno- 
witee, Orla 11, tel. 4-5f

278

Podlcoas diwuikrotinego 
wtaimainiia się dto metgo 
sklepu, zabrano mię­
dzy iiniDOini, 2 obligia- 
cjc Pożyicżki Narodo­
wcu 90,0’ wobec
tęgo, że dlla niesub- 
Skrybenita ®ą orne bez 
wartośoiowemi pąpie- 
raimj, iuipnaisz>aim.. ce­

lem zaoszczędzenia mi 
kłojpotów, o zwinoit itialko 
wyah. Wił. Czechow­
ski], Sosnowiec, Te­
lefon 8-24. 1149

WYTWORNY MIESIĘCZNIK (W KOLORACH)

otrzymasz

bezpłatnie u Twojej krawcowej

lin
dawniej

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

ii

KINO

SPORT. O
Mecz S.T.S. „Uinja** — K. S. „Kościu1 
, szko“ (Szopienice).

W niedzielę o godz. 15 S. T. 5- 
,,Unja“ na swoim stadjouie rozpoW 
nie tegoroczny sezon piłkarski ffl<” 
czeim o Charakterze treningowym 2 
K. S. _Kośeiu6zko‘‘, Szx>pienice.

Spotkanie powyższe wykaże. w j<q" 
kiej kondycji znajdują się obecnif 
gracze S.T.S. „Unja“, którzy po przf' 
wie zimowej wystąpią poraź pier" 
ezy w zawodach towarzyskich.

K. S. „Brygada*1 (Strzemieszyce) 
szuka przeciwnika.

K.S. „Brygada** poszukuje przeci" 
niika na dzień 10 marca fc.r. czy to 
wyjazd, czy telż do siebie. Załoszen13 
przysyłać na adres: Strzemieszyc^: 
ul. Warszawslka Nr. 61 na ręce p. J 
Sietreókiego.
„Garbarnia** (Kraków) — K. S. ,,P°' 

licyjny*1 (Sosnowiec).
W niedzielę dnia 5 marca r.b. o r0' 

dżinie 7 wiecz. w sali „Domu Katolh' 
kiego** przy ud. Prez. Mościckiego * 
Sosnowcu, odbędą się zawody botk«eJ 
skie pomiędzy K.S. „Garbarnią" i K*’’ 
Policyjnym. Krakowianie przyjeżd®8 
ją w swoim najlepszym śkladzie, ? 
mianowicie: waga musza — Dunaj' 
waga kogucia i— Rybka, waga piór*'’ 
wa — Rykoczy, waga lekka — Pa.’ 
jąlk, waga pół-średmia — Rakoczy ' 
wa|ga średnia — Polnie (mistrz Kra*0' 
wa), waga ipół-ciejiika — Wosacih’0^ 
waga ciężka »— Pazurek J. (znany _ 
prezentacyjny piłkarz Polski). D.°. 
skonała forma drużyny ..Garbarń1 
daje gwarancję, że zawody !>ędą s1^ 
ły na bardzo wysokim poziomie. Z",) 
lenników tego spodu czeka zatc0 
wiede emocyj.

Jeszcze jeden rekord pływacki-
Ostatnio sypią się jak z rogu oh1, 

tości nowe pływackie rekordy ś"'ia 
Iowę, na które przyszła jakaś Pa*tfi 
W Miami na ___ _ ,____ ____
młodziutki bo 16-letni rekordzista * 
meryikański Rałpih Flanagan 
rekord światowy na jedną milę 0 
gieleką (1609 m.j czasem 20:48.3 
Dotychczasowy rekord należał 
Arne Bortga, który w r. 1929 przetP • 
nął ten dystans w czasie 21:06.8.

przyszła jakaś pa^j 
Florydzie uistanó^

Przy 

włosów wypailaniu, 
łupieżu, łysieniu 

stosuje się 
mydło Chinowo* 

chmielowe 
i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

Instalacja
oświetlenia 
nego na 10-cio 
sięczne raity z n-Pr O 
nienia Elłektrowfl1 uju 
kręgowej w 
Dąbrowskiem

je Prrzedisiębi<’I*\j| 
Robót Elektry^' 
STEFAN SKORE*; 
surowiec, ul. Ka^s*,/^0 
Tel. 14-76.

OZHNKi
Największa sensacja ) Tylko oni i IZ. O 

1J4IS. dla bywalców kina • a "nie kto inny • ŁO.
PAT i autentyczny PATACHON

w swojej ostatniej wiedeńskiej komecłjo-farsie tryskającej zdrowym 
humorem p. t.

Pat i Patachon jako jazzbandyścl
Film dla starych i młodych | Film dla zakochanych | Film dla wszyatkiah

Nadprogram: Tygodnik Pararnou.ntu i Pata.

Wkrótce „Dla Ciebie śpiewam” z Janem Kiepurą.

TYSIĄC 
pięćset pa.r *
ślubnym kob^J^' 
tym kairaiawaiłe. 
rżanych pnzez 
kisze hiiuiro 
njailne ,GLo> 
Stanóisdaiwów, 
kiego 20. Kto 
.pragnie zdobyć 
fcie- niech 
swe diunę z w' 
niami. Tystoce 
tych pairtyj do
ru.

Dziś! .
Wielki komik HAROLD LLOYD po dwuletnim milczeniu 
przemówił i trafił do serc miljonów w świetnej komedji no­

wego typu p. t.

KOCI PAZUR
(Kozioł ofiarny)

Sensacyjne przygody, romans, humor, śpiew, taniec, wystawa.
Nadprogram: Tygodnik Foxa.

KINO 

„Pałace 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś! Potężny film polski!
Eugenjusz Bodo, Michał Znicz, Franciszek Bródnie*’^1 

w filmie sensacyjno-erotycznym p. t.

Czarna perła
w roli tyt. bohaterka filmu „Tabu“ 

słynna mulatka RERI

SOSNOWIEC, Rediakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Tek 64. Skrytka poczt. 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73.
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Rękopisów rediakcja n.ie zwraca. 1
.2 Wiersz milimetrowy jednotomowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
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SERYJNE DROBNE OGŁOSZĘ^;
Po 10 wyrazów w kmżidem kosztl,I‘!

30 drobnych ogł. 16.00
20 drobnych ogł. 15.00 zł.
10 drobnych ogk 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 po

każdy w yraz dódatlkow y dopłacą

BĘDZIN. Małachowskiego ?. — CZELADŹ. J. Dembiński. Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC,
l‘. p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — ititg^ d------ »■_ . —•
| e STRZEMIESZYCE, księg. W. Bagińskiej. — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. - nw 

— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.

worski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskieg0*
— ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, F. Nunb«r^'

- -___ _ _______ _ - —___________________________________________ ___________ --*15^WYDAWCA i KLl>*vi7u: NACŁ STEFAN ARNOLD. - DRUK .KURJERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO Z - REDAKTOR Ok>P. HENRYK St*'-1*

w' □I


